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P n etflsi« 1 y t
We LWOWIE t

enla prsylmaJr
biAro administracji

Lwów d. 2. maja.
(Nieprawdziwe wiadenu iści o pomyślnym kiernnkn 

rokowań pokojowych. —  Kiedy zapewne wojna wy­
buchnie? —  Taktyka powstańców rnmelskich. —  
Z delegacji naszej. — Wiadomości militarne. — 
Fremdenblatt za okknpacją Bośnii i Hercegowiny 
i pomyślniejsze doniesLnia z Pesztu o ngodzie, a 
ttąd i pomyślny wniosek co do owej okknpacji. — 
Co piszą pótnrzędowcy moskiewscy o Anstrji i 
Galicji)

Rokowania dyplomatyczne bezpośrednio to 
czyć się mają między Petersburgiem a Londynem, 
również jak toczyć się mają i rokowania woj­
skowe o ustanowienie pasu neutralnego między 
jenerałem Totlebenem a admirałem Hornby w 
Stambule. Lecz ani pierwsze ani drugie nie czy­
nią postępu, bo gabinet moskiewski ciągle do­
maga się od angielskiego objawienia, jakie wła­
ściwie zmiany zamierza wprowadzić do traktatu 
sanstefańskiego, o co już Gorczakow w odpowie­
dzi na na notę Salisburego zapytywał; a Anglia 
ciągle to samo oświadcza, iż gdy Moskwa trak­
tat sanstefański przedłoży kongresowi, to rzeczą 
kongresu będzie oznaczyć pożądane zmiany. Na 
prywatnem zaś zebraniu, angielski minister woj­
ny, Hardy, bardzo jasno jak wczorajszy tele­
gram doniósł — wypowiedział, jakie żądanie An­
glia na kongresie postawi, gdyby Moskwa zde­
cydowała się przedłożyć traktat sanstefański pod 
rozstrzygnięcie. Oświadczył bowiem Hardy, że w 
traktacie sanstefańskim niema ani jednego ele­
mentu, mogącego posłużyć do utrwalenia pokoju 
na Wschodzie. Anglia więc na kongresie nie 
proponowałaby zmian w traktacie, lecz wniosła 
by odrzucenie całego traktatu. A nawet już sa­

ganie przedłożenia traktatu kongresowi do 
rozstrzygnięcia, zawiera w sobie imnlicite tę sa- 

a»yśi, ateby Moskwa ten traktal ,Tdrociażrra­
tyfikowany jest przez nią i przez Portę jako 
prawomocny, uznała teraz jako nieprawomocny, 
lecz jedynie jako projekt dla kongresu, i tem sa­
mem unieważniła go sama.

Na tym więc punkcie nie może przyjść do 
żadnego porozumienia między Moskwą a Anglią 
i wszelkie wiadomości o pokojowym kierunku ro­
kowań muszą być nieprawdziwe. A skoro naj­
mniejszego widoku niema, ażeby kongres mógł 
przyjść do skutku, więc nie zasługują na uwagę 
i wiadomości o rokowaniach między Tottlebenera 
a Hornbym o pas neutralny. Na cóż bowiem co­
fać siły zbrojne, ustalać rozejm, skoro do kon­
gresu nie przyjdzie! Trafnie jedno z pism przy­
równuje te wszystkie rokowania do dyssertacyj 
w Konstantynopolu za cesarstwa Greckiego nad 
pewnemi akcentami w wyrazach, streszczających

dogmata wiary, w chwili gdy Turcy już otaczali 
Konstantynopol. Sporom ucżonych teologów ko- i 
niec położyli dopiero Turcy, zdobywszy Kon- 
stantynopol i wpadłszy do sali obrad teologi­
cznych. I dyplomatycznym rokowaniom koniec 
położy dopiero huk dział angielskich i moskiew 
skich.

A już na dziś obliczyć można, kiedy te dzia­
ła się odezwą. Wiemy bowiem już, kiedy korpn- 
sy, indyjski i angielski, wypłynęły z Indji i z 
Anglii, i kiedy staną u brzegów Turcji. Wątpić 
należy, aby zatizymywały się w Malcie, bo tam 
już niema miejsca dla nich, tak wszystko zaję­
te wojskiem angielskiem, już poprzednio tam 
nagroreadzonem. Niezawodnie popłyną wprost do 
DardanGlów, lub co najmniej do Saloniki. A sta­
ną tam może około połowy maja. Moskwa czyni 
wysilenia, ażeby do tego czasu stłumić powsta­
nie rumelskie. Nie tak jednak łatwo będzie upo­
rać się z gierylasówką. Z wiadomości ostatnich 
widać, że powstańcy nigdzie nie koncentrują się 
w większe oddziały, lecz rozrzuceni są na prze­
strzeni 1000 mil kwadratowych, a kraj górzysty 
sprzyja bardzo podjazdowej wojnie.

Drugie czytanie ustawy „o opodatkowaniu 
towarzystw akcyjnych i innych przedsiębiorstw, 
obowiązanych do publicznego składania rachun­
ków", odłożone zostało z wtorkowego do dzisiej­
szego posiedzenia Izby posłów. W tej ważnej 
sprawie nie istnieje żadna uchwała Koła pol­
skiego — i do dzisiaj zapewne Koło niczego nie 
uchwali. We wtorek bowiem zjawiło się zaledwo 
16 posłów polskich, i jak słychać było, p. Gro­
cholski miał oświadczyć, że Koła zwołać nie 
może, choć widzi tego potrzebę. Z komisji parla­
mentarnej Koła było we wtorek tylko dwóch o- 
beenych. Jeśliby ci dwąj jednego byli zdania, 
Koło miałoby wtedy w ich decyzji jaką taką dy­
rektywę, choćby twardą i poniekąd komiczną by­
ła podobna dyktatura; — ale eo zrobić, jeżeli 

jpp. komisarze odmiennego będą zdania 1 Spodzie- 
I wano się, że przed posiedzeniem dzisiejszem Iz­
by nadjedzie jaki trzeci członek komisji — i 
rzecz się gładko załatw i. Na szczęście napotyka­
my w Czasie doniesienie, że Koło polskie zwo­
łane zostało na wczoraj wdeczór, i to przede- 
wszystkieai dla wspomnianej ustawy akcyjnej, — 
pozostaje wszelako pytanie, czy podobna sprawy 
tego rodzaju załatwiać tak dorywczo!

Prywatne listy od oficerów z dywizji jen. 
Szaparego w Węgrzech ’ południowych donoszą, 
że dywizja ta już otrzymała nakaz trzymać się 
na s e r j o  w pogotowiu do wkroczenia do Bośnii.

W  Wiener Ztq z&ś napotykamy rozporzą­
dzenie p>:zed!rtawskiego ministra skar.hn z d. 28*. 
kwietnia, wydane na mocy uchwały Rady mi­
nistrów i w porozumieniu z rządem węgierskitń, 
a zakazujące od dnia obwieszczenia u wszystkich 
granic Austro-Węgier wywóz torpedów, nawet 
rozebranych. Rozporządzenie to wydane zostało 
w Przedlitawii jak musztarda po obiedzie — 
gdyż chodzić tu może jedynie o wyroby fabryki 
torpedów Witheada w Riece, a tej rząd wę­
gierski już dawno wywozu zabronił, —  tak 
przynajmniej zapewniały dzienniki węgierskie. 
Moskwa też już zapewne posiada tyle torpedów 
ile potrzebuje, tosamo Anglia.

Co się tyczy wkroczenia do Bośnii i Herce­
gowiny, po tylu niespodzianych doniesieniach z 

. dni ostatnich, budzi jeszcze uwagę artykuł 
Frmdblattu, domagający się tego wkroczenia z

całą stanowczością pod tą formułą, że „kwestja 
wychodźców bośniackich musi już w najbliższym 
czasie zostać załatwioną." Ton artykułu jest 
dość niechętny Turcji, i to właśnie uderza, bo 
ostatuiemi czasy odznaczał się Frmdbl. niechęcią 
do Moskwy.

Powody Frmdbl. są te, że z dniem 30. z. m. 
skończył się kredyt, uchwalony 'przez delegacje 
wspólne na utrzymywanie wychodźców; że dele­
gacje z pewnością nic więcej nie pozwolą nadal, 
chyba tylko mały zasiłek wychodźcom na drogę 
do domu; że jednak jeśli wychodźcy w tej porze 
nie powrócą, to znowu cały rek tu zabawią; że 
wreszcie chodzi o przywrócenie porządku na po­
łudniowo wschodniej granicy Anstrb-Węgier i 
uwolnienie ich na zawsze od pódobnych uciążli­
wych kwaterunków. Hr. Zichy zapytał w poło­
wie z. m. Portę, czy zechce i może znieść się z 
Wiedniem co do środków, potrzebnych dla zape­
wnienia wychodźcom w domu życia i zarobka; 
na co Porta uprzejmie odpowiedziała, ale do ni­
czego się nie zobowiązała. „Ostateczuie da Porta 
odpowiedź przeczącą, a wtedy Austro-Węgry 
muszą otrzymać rękojmię ubezpieczenia swych 
interesów, t. j. wkroczyć do Bośnii i Hercego­
winy, zwłaszcza że tam intereśa te najzupełniej 
się schodzą z wymogami humanizmu i cywili­
zacji."

Fremdenblatt i przed tym artykułem nie zarze­
kał się tej okupacji, ale dodawał poprawkę nie­
zmiernie ważną, a to, że równocześnie Austro- 
Węgry powinny wkroczyć do JSerbii i Rumunii, 
tak jak tego wówczas domagały się dzienniki 
peszteńskie i co powtórzyły po świadomych ze- 
szłotygodniowych rewellacjach Nowy Pressy w 
tej sprawie. Okupacja Bośnii i Hercegowiny bez 
tej poprawki, byłaby wspólniętwem z Moskwą — 
z tą poprawką zaś byłaby wypowiedzeniem woj­
ny Moskwie. Być jednak może, iż poprawka do 
piero później dołączoną zostąnie, i poprzód za­
myśla Wiedeń zająć pozycję flankową, oskrzy­
dlającą Moskali, zanim na centrum ich uderzy 
Ułatwi to pochód głównym Siłom Austro-Węgier, 
zwłaszcza pod względem technicznym. A przy­
puszczenie to zyskuje na prawdopodobieństwie 
wobec ścisłego związku między konferencjami u- 
godowemi ministrów a sprawą okupacji, któryśmy 
już przypuszczali a który dzisiaj jest już zama­
nifestowanym.

Jasnem było, że jeśli ministrowie węgierscy 
zerwali ostatnie rokowania ugodowe w czasie 
tak niebezpiecznym, to tylko chyba dlatego, że 
polityka Wiednia schodziła na tory, dla Węgier 
szkodliwe i wstrętne tak, iż właśnie, aby nie u- 
życzyć jej bodaj pośrednio poparcia, wszystko 
Węgrzy uczynią, aby ugodę zrobić niemożliwą. 
Go- pisał dzienników) o
wyniku s m u t n y m  ostatnich konferencyj ugo­
dowych, to już wiemy. Nagle jednak nadchodzą, 
i to właśnie z Pesztu z organów Tiszy, Ellenb- 
ra (ob. tel. wczor.) i Eona zapewnienia, że spra­
wa ugodowa wcale pomyślnie stoi, że ugoda, 
choćby tylko prowizoryczna, jest pewną; że dziś 
lub jutro ministrowie węgierscy wrócą do W ie­
dnia, i skoro dojdzie zaraz do porozumienia z 
ministrami przedlitawskimi, będą na wspólnej 
naradzie w sobotę lub w niedzielę pod przewo­
dnictwem cesarza uchwalone sposoby przepro­
wadzenia; że w ogóle jest wielka nadzieja doj 
ścia nawet do finalnej ugody.

Widocznie zatem, jeżeli zanosiło się na 
wstrętny Węgrom zwrot w polityce zewnętrznej, 
to już to minęło — chyba wszelkie mylą oznaki 1 

Pester Lloyd zapewnia, że „Węgry w spra-

Gaitt'
Narodowej* P la c  H a lic k i w  p a ła cu  W . 
u ia a ice łt lc k . Ogłouenia w PARTŻD przyj­
muje wyłącinie dla „Oaaety Nar.* ajencja per 
Adama Correfoar de ta Croir, Rongę 2. prennmr 
ratę tai p. pułkownik Raoakowski, Fauboug, Pci 
■onniere 88. W WIEDNIU pp. Huaeństein et Ycglrc,, 
nr. 10 WaUfisehgaue. A. Oppeiik Stadt, Stnbenb&stci 
2. Rotter et Cm. L Riemergasse 18 i Q. L.Danbs t> 
Cm. 1. Mazimillanatraaae 8. W FRANKFURCIE: osi 
Menem w Hamburgu pp. Haasenatein et Vog!sr.

OGŁOSZENIA przyjmuję «ię za opłata 6 oeatóa 
od miejsca ebjętoaei jednego wiana iteboęa  ćrc* 
Hem. Listy reklamacyjne nłoopioozęteor te r*« 
ulegaj ę frankowania. Manuskrypt* drobne cJ* 
swracają się, leec bywają nusewn*.

wie ugodowej wszelkie poczynią ustępstwa, je-1 „W e wschodniej Galicji zwrócono uwagę na 
żeli 1) także Przedlitawia od ustępstw się nie I brzegi Złotąj Lipy, Czarnej Lipy i Strypy. Na

• > ’ •   tej linii także rozpoczęto jnż roboty.
„Niepokoje wśród armii dochodzą nadzwy­

czajnych rozmiarów. Jeden drugiemu nie dowie­
rza. Oczywiście, że oficerów słowiańskich jak 
Czechów, Słowaków, Słowieńców, Rusinów ciągle 
podejrzywają i nie wierzą im zupełnie. To też 
ci ostatni są oburzeni nadzwyczajnie, gdyż przy­
znać należy, że wielu między nimi jest takich, 
którzy szczerze oddani są rządowi austrjackiemn 

^Wiem także z pewnością o cyrkularzu, ro­
zesłanym do wszystkich nadgranicznych starostw 
i komend żandarmskich. Cyrkularz nakazuje p ę ­
dzić wszystkich przyjeżdżających z Moskwy i 
Królestwa Polskiego, gdyż w liczbie ich znajda; 
je się bardzo wiela, którzy zdejmują plany i 
zbierają wiadomości o położeniu wojsk. Szcze­
gólnie okólnik nakazuje zwracać uwagę na ży­
dów, którzy pod pozorem interesów handlowych 
ciągle jeżdżą do najbliższych miejsc pogranicz­
nych i których Moskale mają ożywać za szpie­
gów.8

uchyli, i 2) jeżeli — co jest warunkiem najnie 
zbędniejszym — nasza polityka wschodnia zu­
pełnie i niewątpliwie jasno stanie, i otrzymamy 
niezawodne rękojmie, że ministeijum spraw za­
granicznych tą pójdzie drogą, którą opinia pu­
bliczna tak Węgier jak Przedlitawii jako je ­
dyną pożądaną oznaczyła. Dotychczasowy mrok 
naszej dyplomacji mógł tylko dopóty uchodzić, 
dopóki nie wzywano ludności do ofiar faktycz­
nych.

„Z tego, eo dotąd słychać było o sposobie 
traktowania okkupacji bośniacko-hercSgowińskiej, 
należy się domyślać, że gabinet nie myśli o ak­
cji, któraby dumnie pomijała 'prawa, i istnienie 
Turcji. Gdy się trudnem okazało otrzymać ze­
zwolenie Porty na okkupację, dano tema pokój, 
a więc o gwałcie, o czynie nieprzyjacielskim 
przeciw Turcji nie myśli gabinet.

„Wszelako do uwydatnienia właściwej cechy 
akcji austro-węgierskiej na każdy sposób czegoś 
jeszcze innego potrzeba niż zasiągnięcia zezwo­
lenia Turków na wysłanie wychodźców do domu, 
i w ogóle niż prestej okkupacji Bośnii i Herce­
gowiny. Żądać zaś tego uwydatnienia, i to jasne­
go, niezawodnego, ma prawo nietylko lndność 
monarchii, ale i Europa, która nie może obli­
czać napewne, dopóki nie wie, w jakim charak­
terze i z jaką wagą ma wciągnąć Austro-Węgry 
do rachunku.*

Jeżeli Węgrzy skłonią się dzisiaj do ugody, 
to tylko mając pewność, że gabiuet nie pójdzie 
na pasku Bismarka w spółce, lub choć równole 
gle z Moskwą.

Petersburgskija Wiedomotti umieściły w nr. 
101 bardzo ciekawą korespondencję z Wiednia, 
z której ważniejsze ustępy przytaczamy:

„Udało mi się, powiada korespondent, wydo 
być z dobrych źródeł kilka faktów, udowodnia- 
jących, że władze austrjackie nie tyle myślą o 
napadzie na nasze granice, ile obawiają się 
wtargnięcia wojsk moskiewskich na terytorjam 
austrjackie. Tutejsze sfery wojskowe nie bez za­
sady twierdzą, że wkroczenie Moskali n& -fAzie. 
indziej nastąpi jak do wschodniej Ga. peł 
nie hezbronnej od strony Dniestru, Prutu i Zbru 
cza. Utrzymują także, że jeżeli zdołają tam się 
przedrzeć lotne oddziały, to bardzo łatwo będą 
mogły wywołać powstanie między Rusinami .ga­
licyjskimi i Słowakami węgierskimi. Pod tym 
względem miasto Dnkla na granicy Węgier, czy­
li raczej Słowian węgierskich, przedstawia mnó­
stwo warunków, ażeby w rękach Moskali stało 
się nową Plewną lub Szypką. Dukla znajduje 
się na terytprjum Czuchońców (sic) zaludniają­
cych przestrzeń od źródeł Ropy do źródeł Sanu. 
Od Dukli do Rzeszowa idzie granica, oddziela­
jąca byłe województwo Krakowskie od Rusi. 
Owładnąwszy i ufortyfikowawszy Duklę, można 
wpływać na Ruś, na Słowian węgierskich a na­
wet na Mazurów. Tego punktu przedewszystkiem 
obawiają się sfery wojskowe austrjackie i zdaje 
się, że myślą poważnie o jego ufortyfikowaniu.

„Drugim ważnym pod względem strategi­
cznym punktem jest Ujście Solne, w cyrkule Bo­
cheńskim, położone nieco wyżej ujścia Raby do 
Wisły. Ta ostatnia rzeka w tej okolicy ma mnó­
stwo brodów, dlatego też lękają się, żeby Mo 
skale nie przeprawili się tutaj, a ztąd już pro 
sta droga na Węgry. Zdaje się, że jnż wydano 
rozporządzenie natychmiastowego otoczenia Uj 
ścia Solnego ziemnemi fortyfikacjami.

Delegacja polska i wyborcy.
Otrzymujemy następujące pismo:
„Wyborcy z większej posiadłości okręgu wy­

borczego Tarnów, na odbytem zgromadzenia dnia 
30. bm. po wysłuchania sprawozdania z czynno­
ści pesła swego, p. Edwarda Dzwonkowskiego, i 
udzielonej im wiadomości o zapatrywaniach Ko­
ła polskiego w Wiedniu na sprawy ważniejsze, 
kraj obchodzące, uchwalili co następuje ■’

1. Utrzymanie solidarności Koła jest pier­
wszym i najważniejszym obowiązkiem naszego 
posła.

2. Dotychczasowe stanowisko, zajęte przez 
posła Dzwonkowskiego w Kole polakiem, jest 
zgodne z zapatrywaniem jego wyborców.

3. Zgromadzeni wyborcy pokładają nfność 
w swym pośle i Kole polakiem w Radzie pań­
stwa, że wobec coraz groźniejszych stosunków 
zagranicznych, z całą stanowczością dążyć będą 
do urzeczywistnienia zasad, wyrażonych w in­
terpelacji posła Grocholskiego w delegacjach 
wspólnych.

Tarnów 30. kwietnia 1878.
i  upoważnienia wyborców przewodniczący 

zgromadzenia:
Jbztf Mfctńtk%.a 

Cfebwałę pierwszą, dotyczącą konieczności u- 
trzymunia solidarności Koła, uważamy za cał­
kiem naturalną, bo sami kładliśmy zawsze nacisk 
na póirzebę tej solidarności, ale w tym sensie, 
ża nie może ona odnosić się do przypadkowych 
uchwał Koła, lecz do pewnego stałego programu 
tegoŁ Niestety programu takiego dotąd nie by­
ło. I szkoda, że wyborcy tarnowscy dopiero na 
trzecim planie swoich uchwał postawili rodzaj 
programu, sformułowany nadto mylnie, bo inter­
pelacji p. Grocholskiego w delegacjach wspól­
nych nie było żadnej. Interpelacja była w Radzie 
państwa. Odnosiła się ona, jak wiadomo, do mnie­
manego mordu obywateli polskich przez Moskali 
w Bułgarji, i zapytywała rząd, czy na spodzie­
wanym wówczas kongresie poruszy sprawę pol­
ską? W  delegacjach zaś poseł Grocholski miał 
mowę przy sposobności obrad nad kredytem 60- 
milionowym, i mowa ta może istotnie uchodzić 
za program Koła w wielkiej sprawie naszej na­
rodowej. Przypuszczając, że wyborcy tarnowscy 
mieli na myśli tę mowę, a nie interpelację, w 
Radzie państwa, która zbiegiem okoliczności sU ^

TRZY BOJE
w 30 letnią rocznicę opisał 

J a n  Gr.

Stuletnia walka o niepodległość Polski, o ile 
lucomal na każdą) karcie swych dziejów, zazna­
czona jest najszczytniejszymi obrazami heroizmu, 
tak samo niestety przedstawia się badaczowi 
jakby jakie złowrogie fatum, które odwracało 
zdrowy zmysł od wyciągnięcia korzyści w da­
nych chwilach sposobności, które się same na­
stręczały.

Bo jeżeli nie było szansy zwycięstwa, to 
były jednak momenta, z których na przyszłość 
można było wytargować świeży zasób sił do tej 
wiekowej walki, który by nas był od niejednej 
klęski zasłonił. W tym względzie jesteśmy je­
dnakowoż nieuleczalni, bo gdy masy, naród nie 
wahają się poświęcać krew i mienie, nieszczęsne 
kunktatorstwo doktrynerskich jednostek, które 
nawet zbawienny instynkt zapoznaje, odbyw a­
jąc najsłabsze strony lub sprowadzając naród do 
niemocy, paktuje z nieprzyjaciółmi, usuwając po­
przednio najtroskliwiej wszystko z drogi, co się 
w języku kunktatorów nazywa n i e l e g a l n o ­
ś c i ą .

Do takich ważnych a niefortunnych momen­
tów zaliczamy w Wielkopolsce rok 1848. Opisu­
jąc te epokę na innem miejscu obszerniej, dziś 
ograniczamy się tylko na tych wstępnyeh sło­
wach, o ile takowe są potrzebne do zrozumienia 
tych trzech bojów w 30-letnią rocznicę.

Rewolucja berlińska 19. marca 1848 roku 
Vkką paniką ogarnęła dwór pruski, że ten stał 
się bezwładnem ciałem jakby w stanie letargu. Fry­
deryk Wilhelm IV był w rezydencji swojej jakby 
^winiem, nieodważajac się wydać najmniejszego 
o*l»zu  bez woli i wiedzy ludu. Następca tronu, 

teraźniejszy cesarz salwował się z życiem ucie- 
ikąjąc samotrzeć i przebrany konno. Mundur woj­
skowy nie mógł się pokazać na ulicach Berlina.

Bardzo naturalnie, że jeszcze większa pa­
nika zapanowała w załogach wojskowych, w. 
księstwa Poznańskiego, u których nie odbiera­
nie kilkodniowe rozkazów, znaczyło tyle, co nad- 
nkódzący koniec świata. To też, gdy 21. marca 
vS«brało się w Poznaniu w sali Bazarowej około 
vtysiąca opób przed południem i pod przewodni- 
Ftgr&m ,§yprjąna Jjrpoghowpkicgo, poprzednio u- 
^MfruoiŁĘSs w«^HBa.ffe|pu.%JBe^ą, a^rugjjpgp, 
dyrektora Towarzystwa kredytowego, wybrano

tymczasowy komitet, gdy przypięto kokardy na­
rodowe i z okrzykiem: „Niech żyje Polska 1“ 
rozsypano się po całem mieście, wojsko biwaku­
jące na placu Wilbelmowskim tak było potulne, 
że bez wahania, nie mając jeszcze kokard nie­
mieckich, czarno-żółto-czerwonych, przypinano 
podawane mu kokardy narodowe polskie.

W  kilka godzin pościągano całą załogę do 
ostatniego żołnierza do cytadeli, usunięto z wi­
doku odwachy i warty i tak samo jak w Berli­
nie mundur pruski tylko w bardzo potulnej po­
stawie pokazywał się na ulicy. Najpotworniejsze 
wieści jeszcze więcej dodawały • grozy tej niemej 
pruskiej panice. Na pierwsze żądanie wydano 
karabiny dla gwardji narodowej, która się za­
wiązała w tymczasową straż bezpieczeństwa. 
Deputacja złożona z energiczniejszych żywiołów, 
którą zebrał były oficer wojsk pruskich Mieczy­
sław Maćkiewicz, wypuszczony w grudniu wię­
zień stanu z Moabitu berlińskiego, Ludwik Wło- 
ściborski, Józef Lipiński i iunych kilku dzielnych 
patrjotów udali się do komitetu narodowego na 
ratusz, aby tenże zażądał odjeneralnej komendy 
oddania natychmiastowego fortecy wraz z zapa­
sami amunicji i- broni. Przerażenie, które brak 
wieści z Berlina spowodował było tak silne, że 
główno komenderujący ani się nie oburzył, ani 
nie był nader zdziwiony tem żądaniem i już 
zaczął paktować, żądając aby garnizonowi wol­
no było opuścić fortecę z bronią i pakunkiem, 
bezpieczeństwa rodzin i t. d.

W  tej chwili potrzeba było korzystać z ka­
żdego momentu, w kilkanaście godzin można by­
ło uskutecznić rodzaj oblężenia fortecy i niedo 
puścić najmniejszej wieści zewnątrz. W 24 go­
dzin byłoby stanęło kilka tysięcy chłopów wiel 
kopolskich z kosami na storc, a to aż nadto wy­
starczyło, do wywarcia potrzebnego nacisku 
Sprawa ta doszła już tak daleko, że w ratuszu 
poznańskim była już przygotowana olbrzymia 
chorągiew, która następnego dnia miała już być 
zatkniętą na najwyższym bastionie cytadeli 
U ważmy, że połowa garnizonu, który wynosił do 
8000, składająca się z Polaków, byłaby pozo­
stała na miejscu.

W  komitecie jednak odezwał się złowrogi 
duch jak wtenczas l e g a l n o ś c i .  W sali pałacu 
Działyńsk rozpoczął się zapis do szeregów 
narodowyw na placu Bernai dyńskina i innych 
rozpoczęty mustrę bez broni, a zapomniano o 
tem, że jeuna chwila stracona, może całą sytu­
ację zmienić. Garnizon poznański zasięgnąwszy 
w kilka dni języka z Berlina, zerwał traktowa­
nie o oddanie fortecy i zamiast tego założono 
obozowisko na placu Działowym, a znowu w kil-

placów, ale zmuszono kadry do ustąpienia z
miasta.

W  zadaniu tej legalnej morfiny narodowi w 
pierwszym poranku wschodzącego słońca wolno­
ści, powinniśmy szukać klęski, jaka nam się przy 
opisie tych t r z e c h  b o j ó w  przedstawi.

Rząd pruski, nie mając pod ręką sił, a choć­
by i był miał, to chwila nie była po temu, aby 

i mógł je ryzykować do sprowadzenia jakiegoś star­
c ia , to też gdy zaspano tak ważną chwilę wsa- 
I mym Poznaniu, potrzeba było użyć wszelkiej mo- 
żebnej energii i środków, aby tylko nie popełnić 

! drugiego błędu, gdy pod Środę zaczął się groma- 
idzić ze wszech stron lad zbrojny. Uzbrojenie 
|'młodzieży polskiej przez prezydenta policji w 
Berlinie, Minutolego, który przypasując pałasze 
akademikom i niektórym Mohabitom, o ile po­
mnę, 22, marca, wyrzekł ostentacyjnie: „ D a j ę
w a m  b r o ń  p r z e c i w  w s p ó l n e m u  n a ­
s z e m u  w r o g o w i " ,  tj. przeciw Moskwie. Gdy 

j to orzeczenie ówczesne dzienniki powtórzyły, na- 
s leżało bezzwłocznie z tego frazesu skorzystać. 
Przybycie legionu akademickiego do Poznania, 
pod nazwą „Szkoły podchorążych" było większej 
doniosłości, niż się komu zdawać może. Pochód 
przez Księstwo od granic brandenburgskich przy 
pałaszach w szafirowych ułankach z białemi kit­
kami i kokardach narodowych, pod któremi wy­
glądały niemieckie, można było z wielką donio­
słością zużytkować, czego się jednak komendant 
legionu, Jan Koźmian, z całym zastępem bojaźli- 
wych i 1 e g a 1 n y c h kohort konserwatyzmu skru­
pulatnie wystrzegali, bacząc przedewszystkiem 
i troskając się o to, jakby tę ideę zbrojnego pro­
testu jak najprędzej zamknąć i schować przed 
okiem narodu. A potrzebaż tylko było woli i do­
brej chęci i kilku gorących odezw, aby po za 
tym pochodem dziarskiej młodzieży wyrastały la­
sy na storc nasadzonych kos chłopskich, których 
powagę byłby niezawodnie wtenczas jeszcze u- 
szanował nawet lud berliński. Wobec kilkadzie­
siąt tysięcy połyskujących do słońca żelaz, a gro­
źnych jeszcze z pod Racławic i Ostrołęki, mogły 
nietylko podyktować inne warunki rządowi, ale 
i całemu ruchowi berlińskiemu nadać właściw­
szy kierunek. Jedynie dzielne chłopstwo z bez­
pośrednio przyległych wiosek do Poznania, jak 
Jerzyce, Górczyn, Janikowo, pojęły swój obowią­
zek, nie obawiając się zabłysnąć tuż pod brama­
mi fortecy kosami w oczy. Lecz reakcja bojaźliwo- 
legalna postarała się i ten promyk zagasić.

To prawdziwe tentno narodowego poczncia 
tak zroznmiał lud wielkopolski, że dniem .i nocą. 
nadciągały zbrojne oddziały, samodzielnie, bar­
dzo często nawet b e z  ż a d n e g o  p r z e w o ­
du i t a j  ui  d ut  o f t e g o .  napunkt zborny pod 

Żsźtańdarami, ii a których z jeinej mony

była Matka Boska Częstochowska, a z drugiej 
godła PolBki. Szli obok siebie dziad, ojciec i 
wnuk z jednej chaty z kosami na ramieniu, o- 
patrzeni własną żywnością na kilka dni. Zdążali 
o kilka mil w płóciennych siermięgach i po więk­
szej części boso, nie dopuszczając się po drodze 
najmniejszych wybryków, tylko zapał błyskał z 
oka, a nieustające pieśni podawało echo-echu. 
Przybywszy do obozn, odznaczało się chłopstwo 
karnością i posłuszeństwem, nie żądając żołdu. 
Gminy zwoziły dla swoich żywność. Trudno by­
ło powstrzymać rzewność i nie dopatrzyć się tej 
boskiej aureoli, jaka te legiony ludowe otaczała. 
Trudno mi na tem miejscu nie przytoczyć cho­
ciaż jednege przykładu zacności wielkopolskiego 
ludu, jakiego po wiele razy byłem naocznym 
świadkiem.

Było to w pierwszch dniach, gdy się kon­
stytuował komitet narodowy na ratuszu w Po­
znaniu; podczas posiedzenia wchodzi wysokiego 
wzrostu w charakterystycznej sukmanie i siwej 
czapce na głowie siwizną pokryty włościanin, 
opasany na żupanie pod sukmaną skórzanym 
trzosem, a zdjąwszy z powagą czapkę, odezwał 
s ię :

—  „Niechaj będzie pochwalony Jezus Chry­
stus", a zbliżając się do obszernego stołu, za 
którym zasiadał komitet zapytał:

—  „Czy to wy panowie bracia jesteście te­
raz naszym rządem polskim?

Ś. p. Jędrzej Moraczewski, dziejopis, czło­
nek komitetu, który był najbliżej włościanina, 
podając mu rękę, zapytał czego żąda.

— „Oto widzita panowie bracia, do naszej 
świętej sprawy potrzeba jest i grosza, to ja 
wiem, a więc obowiązkiem jest każdego Polaka, 
aby nie czekał, gdy go zawołają, ale sam przy­
nosił i oddawał co ma. To też i ja, chociaż cięż­
kie czasy, zebrałem tam trochę grosiwa i cho­
wałem na ostatnią biedę. Myślę, najlepiej 
zrobię, że tu wam kochani bracia przyniosę.
Tu odpasując trzos, wysypał na stół sto kilka­
dziesiąt spleśniałych srebrnych talarów, na Któ­
rych wyraźnie znać było, że j«  uk.. a 8 
zakopane.

Trudno opisać zdumienie, jakie opanowało 
komitet. S. p. Jędrząj Moraczewski, Libelt, ze 
łzą w oku uściskali włościanina, a gdy mu chciano 
wystawić kwit na te pieniądze, odpowiedział:

—  „A  po co mi kwitu, ja go tam me prze- 
ciytam, bo mnie nie uczyli. Ukraść, wiem rząd 
polski nie ukradnie, odbierać pieniędzy nie będę, 
bo daję na to, aby nam wszystkim było dobrze, 
aby była Polska. Niechaj was tu Pan Bóg i 
Najświętsza Panna ma w swojej opiece, tylko 
sió śpieszciV  bo to Niemcowi niema co dowie-* 
fwtć,£ dzisiaj "bi$ łśsi, a jutro będzte kąsał." Po­

żegnał się i wyszedł, nie chcąc nawet swego 
nazwiska wymienić. Jestto jeden okaz Wielko­
polskiego chłopa, a wierzajcie, ie nie jest i nie 
był i nie będzie unikatem.

Z  takiego materjała, gdyby nie legalne kunk­
tatorstwo, stanąćby mógł pod Środą przynajmniej 
30-tysięczny zastęp. Karygodne tchórzostwo psen- 
domenerów niedopnściłc do tego. Natomiast za­
warto d. 11. kwietnia konwencję z komisarzem 
królewskim Wilizenem, według której, ufając 
nikczemnemu kłamstwa pruskiego szalbierza, 
zgodzono się na rozpuszczenie siły zbrojnej, o- 
graniczająo takową na pozostawienie zawiązko 
kadrów w matni, pomiędzy Nowem Miastem nad 
Wartą, Miłosławiem i Pleszewem tak długo, dopóki 
się siła pruska nie wzmoże, aby ten homeopa­
tyczny zastęp jednym zamachem zgnieść, lub 
wepchnąć na bagnety moskiewskie. Zaczem za­
kończymy ten wstęp potrzebny do zrozumienia 
„Trzech Bojów". Nie możemy również pominąć 
śmiesznej tradycji, z jaką się jeszcze po dzl# 
dzień wiąże nazwisko jenerała Ludwika Miero­
sławskiego.

Nazwisko to złączone jest ściśle z wszelkie- 
mi mchami powstańczemi od r. 1846 w Polsce. 
Znamy i przyznajemy błędy, których się dopu­
ścił Mierosławski, ale krwiożerczość względem 
tak zwanej szlachty, którą mu onego czasu p y- 
pisywano do tego stopnia, że 
szlacheckich domach nawet za Postr^ J  .^ iec^ “  
służyło nie oparte jest na najmniejszej podsta­
w ie ń  szukać wypada, j e g o ^ ą t k n  w ohydn m
oszczerstwie reakcyjnej zgnilizny. Bo jeżeli kie­
dy to d 11- kwietnia, w dzień konwencji pod
iróda mógł był Mierosławski swe zapały, gdyby 
takowe był posiadał, w krwi skąpać.

Była to straszna chwila grozy i nikt nie 
miał tej odwagi, aby rozkaz rozejścia się ogłosić 
ludowi. Nawet taki ś. p. Karol Libelt powsze­
chną czcią otoczony, którego imię znane było 
nawet w biednych chatach u ludu wielkopolskie­
go, zaledwo kilka słów wymówił, zmuszony był 
salwować się i schronić dla własnego bezpie­
czeństwa. Gorzej już było, gdy Walenty Stefań­
ski, księgarz, posiadający również mir u ludu i 
po warstatach. rzemieślniczych Wielkopolski, 
spróbował swej popularności z wysokości stosu 
kamieni na rynkn w Środzie. W  mgnieniu oka 
świsnęły kosy w górę, a Stefański zniknął przed 
ciosami, jak Protazy z „Pana Tadeusza". Je­
szcze jeden najmniejszy podmuch, a niezawodnie, 
co tylko suTdut nosiło, byłoby padło ofiarą pod 
bratniem żelazem. Wtenczas Mierosławski nie 
wahając się ani chwili, otoczony kilknnastn Mo- 
bubitczykamij piorunującym głosem, tym samym, 
jakim dzień przedtem przemawiał do zastępów 
kosynierskich podczas nabożeństwa polowego, o-



ła się już dawno całkiem bezprzedmiotową — Idla wiecznego zbawienia ludów udzieloną mu 
cieszymy się, że nadano wreszcie większości de-1 przez Chrystusa władzę
legacyjnej jaki taki kierunek programowy, któ­
rego dotychczas trudno było dopatrzyć, i w 
miejsce mglistych uchwał, zapadłych w Złoczowie 
i Brzeżanach, postawiono coś przecie pozytywnego.

Encyklika papieska.
W  niedzielę wielkanocną papież wydał na­

stępującą encyklikę: '
(Tekst z Osseruatore Romano.)

Do wszystkich wielebnych braci patrjarchów 
prymasów, arcybiskupów i biskupów całego kato­
lickiego Świata, zostających w łasce i  wspólności 
z Stolica Apostolską, Papież Leon XIIL

Wielebni bracia 1 Pozdrowienie i błogosła­
wieństwo apostolskie! Niezbadanym wyrokiem 
Bożym, wyniesieni, jakkolwiek bez zasługi, na 
szczyt władzy apostolskiej, uczuliśmy się zaraz 
gorącem życzeniem, i jakoby pewną konieczno­
ścią parci, zwrócić się do was pismem, nietylko 
aby wam objawić uczucie Naszej głębokiej miło­
ści, lecz aby was powołanych do udziału w Na­
szej pieczołowitości, do podjęcia wspólnie z Na­
mi tegoczesnej walki za Kościół Boży i zbawie­
nie dusz utwierdzić według udzielonego Nam 
przez Boga urzędu.

Od samego bowiem początku Naszego Pa­
piestwa smutny nam się przedstawia widok 
niedoli, jaką rodzaj ludzki zewsząd jest u- 
ciśniony; ów tak szeroko rozciągający się prze­
wrót najwyższych prawd, na których jakby na 
fundamentach opiera się społeczeństwo ludzkie; 
ewa zuchwałość umysłów, nieznosząca żadnej u 
prawnionej władzy; owa nieustanna przyczyna 
rozterek, zkąd wewnętrzne walki i dzikie krwa­
we wojny powstają; pogarda ustaw, które oby­
czajami rządzą i sprawiedliwości bronią; niena- 
syeona żądza rzeczy przemijających, a zapomnie­
nie wiecznych, aż do owego szalonego obłędu, w 
którym tylu tu i ówdzie nędzników nie lęka się 
dłoń samobójczą przeciw sobie zwracać; nieroz­
ważny zarząd dóbr publicznych, marnowanie ich 
i przeniewierzanie, jako też bezwstyd tych, co 
kiedy najbardziej zdradzają, działają w ten spo­
sób, aby się szermierzami za ojczyznę, wolność 
i wszelkie prawa wydawali; ta wreszcie w wnę­
trzu członków społeczeństwa ludzkiego grasująca 
śmiertelna zaraza, która mu nie dozwala odpo­
cząć, i zapowiada nowe rewolucyjne przewroty i 
złowrogie skutki.

Przyczyna tego złego w tem według Na­
szego przekonania leży, że lekceważoną jest i 
poniewieraną owa święta i najwznioślejsza po­
waga Kościoła, który w imieniu Boga przewo­
dniczy rodzajowi ludzkiemu, i wszelkiej prawej 
władzy rękojmią jest i obroną. Wiedząc o tem 
dobrze nieprzyjaciele publicznego porządku, nic 
za właściwsze do wywrócenia podstaw społe­
czeństwa nie poczytywali, jak w Kościół Boży 
upornemi zamachami uderzać, wywołując doń za­
zdrość i nienawiść przez niecne potwarze, ja­
koby sprzeciwiał się prawdziwej cywilizacji 
świeckiej; osłabiać jego powagę i siłę nowemi 
codzień ranami i obalić najwyższą władzę rzym­
skiego Papieża, w którym wieczne, niezmienne 
idee sprawiedliwości mają stróża i obrońcę. Ztąd 
powstały pożałowania godne w wielu krajach 
wydane ustawy, niszczące Boską konstytucję Ko­
ścioła katolickiego; ztąd pogarda władzy bisku­
piej ; przeszkody stawiane wykonywaniu ducho

Przywiedliśmy wam wielebni bracia na pa­
mięć to smutne brzemię trosk, nie dla tego aby 
pomnażać wasz smutek, który wobec tego nie­
szczęsnego stanu rzeczy sam przez się wam się 
narzuca, lecz ponieważ mniemamy, że się wam 
z tego jasno okaże, jak trudne są okoliczności, 
które naszych usług i żarliwości wymagają, i z 
jak wielkiem natężeniem nad tem pracować mu­
simy, aby według sił bronić i zasłaniać tylu po- 
twarzami w owych właśnie czasach nieprawości 
zaczepioną powagę Kościoła Chrystusowego i tej 
Stolicy Apostolskiej

Wiadomem i jawnem jest wielebni bracia, 
że społeczeństwu świeckiemu niedostaje silnej 
podstawy, jeśli się nie opiera na wiecznych za­
sadach i niezmiennych ustawach sprawiedliwości 
i słuszności i jeśli szczera miłość obopólnie nie 
łączy ludzkiej woli i wzajemnych stosunków har­
monijnie nie wyrównywa. I czyż kto ośmieli się 
przeczyć, że właśnie Kościół, szerząc ewangelię 
między poganami, zaniósł światło między zdzi­
czałe i szpetnemi zabobonami przesiąkłe ludy, i 
skłonił je do uznania boskiego Stwórcy wszech 
rzeczy i do poszanowania samych siebie; ze przez 
zniesienie niedoli niewolnictwa, powołał ludzi do 
pierwotnej godności najszlachetniejszej natury; że 
we wszystkich częściach świata przez rozwój 
znaku krzyża, przez zaprowadzenie lub ochronę 
sztuki i nauki, przez utworzenie i opiekowanie 
się znamienitemi zakładami dobroczynnemi, któ 
re zapobiegają uciążliwościom wszelkiego rodzą 
ju, wykształcił wszędzie rodzaj ludzki pojedyń- 
czo i w ogóle, wydobył z kału i doprowadził z 
całym zapałem do sposobu życia odpowiedniego 
ludzkiej godności i nadziei,

Jeżeli kto z zdrowym rozsądkiem porówna 
to religii i Kościołowi Chrystusa tak nieprzyja- 
źne stulecie, w jakiem żyjemy, z owemi szczęśli- 
wemi czasami, w których Kościół jak matka 
przez ludy był czczony, musi ze wszech miar 
przyjść do przekonania, że ten nasz wiek, tak 
pełny przewrotów i ruin, prostą i spadzistą dro- 
ją toczy się do zguby; te bowiem czasy tem 
jardzie j kwitły najlepszemi urządzeniami, spo­
kojem życia, pomyślnością i powodzeniem, im 
więcej poszanowania miały ludy dla rządów i 
ustaw Kościoła. Jeżeli więc największa część 
tej pomyślności, o której wspomnieliśmy, wypły­
wała z rozporządzeń Kościoła lub z jego zbaw­
czej pomocy, i prawdziwem jest dziełem i ozdo­
bą cywilizacji, to twierdzić nie można, jakoby 
Kościoł Chrystusa od niej stronił i odpychał ją, 
ecz raczej mniema on, że do niego ze wszech- 

miar należy chwała, iż jest jej mistrzem i 
twórcą.

Nadto, ów rodzaj cywilizacji, który ś. Ko­
ścioła naukom i prawom wprost się sprzeciwia, 
za nic innego uważać nie należy, jak tylko za 
blichtr kultury, za próżne, bez treści miano. 
Jasnym tego dowodem są one ludy, nad któremi 
światłość ewangelii nie zajaśniała, w których 
żywocie pewien szych kultury spostrzegać się 
daje, a wśród których nie dopatrzysz się stałych

duszu domestykalnego, począwszy od 1. stycz- skrzypek, ma wprawdzie nieco techniki, ale ciepła 
nia 1878 r., nareszcie oddano te zbiory Akade- w grze nie wiele, a p. Nieode, choć akompaniuje 
mii umiejętności w Krakowie bezpłatnie po za- wcale dobrze, ani kompozytorem, ani solistą na 
warciu z Akademią w myśl powołanej uchwały fortepianie nie jest. Panna Grossi zaś, chociaż 
sejmowej umowy, o spłacenie z funduszu dome- j głos ma sympatyczny, nie może uczynić wrażenia 
stykalnego czynszu w kwocie rocznej 300 zł. za J  w teatrze, gdzie głos jej słaby i cienki prawie zu- 
najem lokalności potrzebnych do przechowania' pełnie się gubi.
tych zbiorów z warunkiem, że wypłata czynszu * Jutro benefis pani Zimajer. Dowiadujemy się,
tego z funduszu ma trwać co najwięcej przez że ranćstwo miejsc jni jest zamówionych. Ciekawi, 
lat sześć. spieszcie do kasy.

Ustanowiono w myśl polecenia Wys. sejmu 
komitet estetyćzno-techniczny pod przewodni­
ctwem JE. hr. marszałka lub jego zastępcy, i 
powołano do niego hr. Władysława Badeniego, 
członka Wydziału krajowego, p. Ottona Haus- 
nera, posła na sejm i zastępcę członka Wy­
działu krajowego, p. Juliusza Hochbergera, dy­
rektora urzędu budowniczego miejskiego, p. Fe­
liksa Księgarskiego, c. k. radcę budownictwa, 
p. Oktawa Pietruskiego, członka Wydziału kra­
jowego, p. Ludwika Raciborskiego, nadinżyniera 
Wydziału krajowego, p. Henryka Rodakowskiego, 
artystę malarza, p. Karola Slapę, c. k. nadin­
żyniera, p. dra Józefa Wereszczyńskiego, członka 
Wydziału krajowego, p. Ludwika Wierzbickiego, 
inspektora kolei Lwowsko-Czerniowieckiej-Jas- 
kiej, i p. Juliana Zachariewicza, rektora szkoły 
politechnicznej lwowskiej.

Uchwalono regnlamin dla komitetu este­
tyczno-technicznego, dla kierownika artystyczno- 
technicznego i dla inspicjenta budowy. Oddano 
kierownictwo artystyczno-techniczne budowy p. 
Juliuszowi Hochbergerowi, dyrektorowi urzęduj 
budowniczego mifcjskiego we Lwowie. Powie­
rzono inspekcję “ budowy gmachu sejmowego ar 
chitekcie p. Józefowi Janowskiemu.

* Decyzja dragiej komisji konkursowej składa 
jącej się z komisji artystycznej Wydziału krajo­
wego, hr. Fredry i Jana Dobrzańskiego, odroczoną 
została, ponieważ pierwsza komisja nie złożyła 
jeszcze sprawozdania. Można się jednak spodziewać, 
że konkurs imienia Fredry przed I5tym maja roz­
strzygniętym zostanie.

W  sobotę D e b o r a h Mosenthala, cwarty wy 
Btęp panny Deryng.

* Dnia 4 maja b. r. o godzinie wpół do 7mej 
zrana odbędzie się w kościele 00. Karmelitów uro­
czyste nabożeństwo do św. Florjana, jako patrona 
straży pożarnych.

W tym celu zejdą się wszyscy członkowie kor- 
pusn kompletnie umnndnrowani — nowo przyjęci 
w opaskach —  o godzinie */> do 6tej na strażnicy.

L uderzeniem godziny 6tej z rana wyruszy 
korpus przy odgłosie kapeli Towarzystwa „Harmo­
nii" do ratnsza i wspólnie z oddziałem straży ogn. 
miejskiej do kościoła.

Z komendy ochot. str. ogn. „Sokół" we Lwowie 
dnia 1. maja 1878.

Alfred Bojarski 
naczelnik.

Jntro koledzy zawodowi dr. Beizera, obywa

się ojł iskier dwa przeciwległe domy Michała Żur- 
ka i Walentego Bobika. Po większej części sprzę­
ty spaliły się. Domy wójta i Zurka były zabezpie­
czone w Tow. wzaj. nbezp.

— W  W arszaw ie odbył się dnia i. maja 
ślnb Franciszka Chłapowskiego, posła do pruskiej 
Izby poselskiej z powiatu odolanowskiego, z panną 
Marją Lubieńską, córką hrabiego Edwarda i Kon­
stancji z Szlubowskich.

— M iasto B ardjów  na Węgrzech, leżące na 
drodze z Preszowa do Galicji, a znane dobrze mie­
szkańcom naszego kraju jako miejsce stosowne do 
winogronowej knracji, nawiedzono zostało strasznym 
pożarem w nocy z poniedziałku na wtorek wielka­
nocny. Bardjów znany w dziejach został na nowo 
założony przez króla Karola Roberta w r. 1312, 
gdy je opuścił zakon Templarjnszów. Piękny po­
mnik starożytnej architektury magistrat bardjow- 
ski ocalał, ale va to katedra, jedna z najstarszych 
w Węgrzech budowli z r. 1111 zgorzała prawie 
doszczętnie. Wnętrze kościoła uratowano od ognia, 
ale dach i wieża zapadły się, a dzwon się stopił. 
Takie same wieści dochodzą z Lipto-Szent-Miklos 
które również w nocy z 25. na 26. b. m. zniszczone 
zostało pożarem.

Zawiązano z magistratem król. stoł. miasta! te*a honorowego miasta Lv*owa, zaanego ze swej 
Lwowa układy Względem przeistoczenia dolnej J humanitarności i powszechnie szanewanego lekarza 
części ogrodu miejskiego W taki sposób, aby ta- i (kt6ry 0(1 biednych chorych nietylko nie bierze ho- 
kowy z przyszłym gmachem sejmowym harmo-1 norai*nm a*e 7-aoPatrnje *ch nawet lekami) w ro- 
uijuą stanowił całość i otrzymano od gminy i uzn' c9 40 letnią i kn uczczenin tego dnia wręczają 
miasta Lwowa odpowiednie przyrzeczenie. Ró-|mn na Pa“ Htk9 pnhar srebrny, albnmi t. d. Obok 
wnie zawiązano z rzeczonym magistratem roko-|t0&o podniesiono bardzo szczęśliwą myśl, aby je- 
wania w celu zabezpieczenia dla przyszłego |8zcze skuteczniej nczcic dzień ten i zasługi męża
gmachu sejmowego potrzebnej ilości wody

Rozpisano ofertową licytację na roboty zie 
mne, roboty murarskie z materjałem, roboty ka 
mieniarskie z materjałem, roboty ciesielskie z

tego, zebrać odpowiedni fnndasz na stypendjnm 
imienia czcigodnego jubilata; mamy nadzieję, że 
myśl ta jak każda szlachetna dążność znajdzie u 
nas należyte poparcie i że obywatele bez różnicy

materjałem, na część robót stolarskich, ślusar- wyznania pospieszą ze swemi datkami dla nrze- 
skich i asfaltowych z terminem 15. lutego 1877 I czy Wlstnlenia tej myśli.
Następnie przyjęto oferty: p. Emila Torosiewi-| * Dowiadujemy się, iż festyn techników odbę-
cza na roboty kamieniarskie wraz z materjałem, I dzi0 eię dnia 30. maja b. r. Bogaty program tn- 
p. Karola HroboniegO na roboty ciesielskie wraz I dzież powodzenie, jakie miały festyny te w latach
z materjałem i na część robót stolarskich, p. I ubiegłych, każą się spodziewać, że i w tym roku
Kaspra Widackiego na część robót ślusarskich, | festy11 ten będzie należyć do najświetniejszych, 
i Towarzystwa przemysłowego we Lwowie na ro­
boty asfaltowe.

Rozpoczęto rokowania z gminą miasta Lwo-1 małżonka, Marja z Mieczyńskich, licząc zaledwie 
wa o osuszenie dolnej części ogrodu miejskiego i I lat 36.
przyległych ulic, tudzież względem zamknięcia! * Potwierdza się; wieść, że J. I. Kraszewski, 
ulicy Słowackiego wzdłuż placu budowy na czasIzimżony ciężką pracą, zamierza odwidsić swe ro-

* Aleksander Gryglewski, znakomity nasz ar­
tysta poniósł ciężką stratę —  nm&rła mn bowiem

trwania budowy.
Zabezpieczono dostawę cegły i kamienia, a 

to: a) w pierwszej spółce wyrobu maszynowych

dzinne strony, co ma nastąpić w niedłnglm czasie. 
Wczoraj oglądaliśmy w pracowni rzeźbiarskiej 

Perier przy nlicy Piekarskiej, ukończony jnż zu-eeeipł i towarów e)inianvr*h 4 800 000 «rtnk pp I* ' Dlłcr ju* su-u l -*. , -•{ vj- i_ , Silnia ycn, 4,oUU.OO sztuk ce I pełnie binst ś. p. Aleksandra hr. Fredry. Popiersie
i prawdziwych skutków cywilizacji. Nie należy gły, b) w Towarzystwie wyrobu cegieł maszyno- wykonaile starannie w białym marmurze, żywo
też zaiste za szczyt cywilizacji uważać tego,wych i przedsiębiorstwa budowli we Lwowie ' młna 8vmDatvczne rvsv wielkiego kómedio-
stanu rzeczy, w którym wszelka prawowita w ła j  2,009 000 sztuk cegły i 315 sążni knbicznych JJeayrPa w  IejP8Ji ej pracowni zastaliśmy gotowe 
dza zuchwałei pogardy doznaje, ani też tego'kamienia; c) u p. Jana Karłowicza 1,745.000 * oaele medalloBu J. I. Kraszewskiego i St. Szcze-

, ________ j  ,,  ... _____stępki bezkarnie uchodzą, a u&jlepsi obywatele zawieszenia.
wnego urzędu; rozprószenie religijnych gą.knnów, 1 wszelkiego stanu g iębieni bywają. Ponieważ i Rozpisano licytację ofertową na roboty mu- 
zabór dóbr, z których żywili si* słudzy Ko-1 bowiem błędnem, złem i nierozsądnem to wszy jrarskie i na dostawę cementu, wapna i piasku-  
ścioła i ubodzy; ztąd usunięcie poświeconych! 8̂ 0 jesL ^ie może też mieć tej mocy, aby spo-jz terminem 23. stycznia 1878.

jej miłości i dobroczynności publicz-l^02110̂  ludzką udoskonaliło 1 szczęściem obda-j Majątek fundacji ś. p. Łsr. J*kób& Bema,| 
ów z pod zbawiennego kierunku Ko-1 rzyło; g r z e c h  b o w i e m l u d z i  n ę d z n y m i ; przeznaczony ua kształcenie organistów, odstą-

■  lecz nadto konieeznem jest, aby te { piono w zarząd kapituły metropolitalnej Lwow-

chrześci&ńskiej 
nych zakładów 
ścioła; ztąd ta wyuzdana i przewrotna w o ln o ś ć  
nauki

Medalion Kraszewskiego, - otoczony laurowym wień 
cem, rozpowszechniony w odlewach, miłą by był pa­
miątką jnbilenszu znakomitego pisarza.

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa ukoń­
czonych tecirsłfcón odbędzie się w sobotę, dnia 4. 
maja b. r. o godzinie 6. wieczorem w sali rysun­
kowej muzeum przemysłowego w ratnsza. Na po­
rządku dziennym : wykład dr. Wolskiego o pnen

W iadom ości literack ie, naukow o i 
artystyczne

— Treść nrn 17. Ruchu literackiego'. Szkoła 
a zdrowie (artyknł wstępny); Lndzie i zwierzęta, 
szkice przez Olgę hr. Komorowską: Puft; O wpły­
wie kobiet na ntwory i losy Byrona, przez Bibian- 
nę Moraczewską (c. d .); Z powrotem do domn, 
wiersz Stacha z Zamiechowa; Na wiosnę, wiersz 
przez S. z O .; Wojna 1792 r. przez Eustachego 
Śraiałowskiego (c, d .) ; Na Podlasin, obrazki z nie­
dawnych czasów przez Nadbnżanina ; Dr. Seweryn 
Gałęzowski, wspomnienie przez A. G. (c. d.) ; Dra­
goni na Libanie, powieść przez B. Jaroszewskiego; 
Kronika paryzka III przez Ża. Wy; Przegląd lite­
racki : Król Nala trylogia dramatyczna indyjska 
Angela de Gnbernatis przez W. T. (dok.); Miscela- 
nea: Z kroniki lwowskiej; Konkurs hr. Fredry III 
Szczęście Walnsia, ocenił Lubin Hasiewicz, Mowa 
papieża Leona XIII do deputacji polskiej, Arcybi­
skup Feliński, poezje Karola Świdzińskiego; Drobne 
wiadomości literackie, naukowe i artystyczne; Pre­
numerata Ruchu wyuosl we Lwowie kwartalnie 3 
z!„ półrocznie 6 zł., rocznie 12 zł. ; na prowincji 
i za granicą kwartalnie 3 zł. 50 ct., półrocznie 
7 zł., rocznie 14 zł.

W wstępnym artykule tego nnmeru znajdujemy 
gruntowny artykuł o reformie nauk ze względu na 
zdrowie uczniów i o higenicznem urządzeniu szkół. 
Przedmiot to, który zwrócił jni ogólną uwagę na 
siebie i stal się nawet przedmiotem konferencji in­
spektorów szkolnych, zebranych w Wiedniu. Hra­
bina Olga Komorowska i w tym numerze zamie­
ściła jednę ze swych małych, pięknych j'ak cacko 
nowelek. Oryginalny pomysł i forma tych nowel 
wykazuje talent wielki, po którym literatura pol­
ska ma prawo wiele spodziewać się. Zwracamy 
nwagę na obrazki z Podlasia. Antor ich, naoczny 
świadek gwałtownego apostolstwa schizmy na Pod­
lasiu, skreśla dokładnie wszystkie wydarzenia, prze­
śladowania religijnego tamtejszego lndn. Praca ta 
Nadbnżanina jest może najzupełniej kompletnym 
materjałem do dziejów tego prześladowania. Po­
wieść „Dragoni na Libanie" przedstawia nam mało 
znane życie naszych rodaków w Syrji. Autor joj 
B. Jaroszewski jest oficerem dragonów tureckich. 
Obecnie przebywa w Beirucie pod Libanem.

OoąpoSarstwo, przemysł i handel.

tuki w piśmie i słowie, podczas gdy przeciwnie zepsuwszy umysły i serce, ciężarem swo-jskiej obrz. rz. kat. LXcznych fundacjach i sprawozdanie^komisifln-
awo Kościoła do nauki i wychowania młodzie-111® narody do strasznej nędzy wtrąciły, wszelki Przeznaczono członka Wydziału krajowego I tnndacja u sprawozd n komisji la
, wszelkiemi sposobami zostaje gwałcone ijprawy porządek osłabiły i w ten sposób prędzej p. Walerjana Podlewskiego, na asesora przy dy-1 w y ­

prawo 
ży w
ciemiężone. Do tego zmierza także świeckie i CZJ Później szczęście i spokój pospolitej rzeczy 
panowanie w księstwie, które Opatrzność Boska I ostatecznej ruiny doprowadziły
przed wielu wiekami bisknpowi rzymskiemu na Jeżeli zaś zwrócimy uwagę naszą na dzieła
dała, aby swobodnie i bez przeszkód wykonywał [i  sprawy rzymskiego papiestwa, cóż może być

niegodziwszem, jak zaprzeczać wielkie 1 znako­
mite zasługi, które papieże około społeczeństwa■Zgram

dezwał się nieulękniony wobec złowrogich okrzy- j położyli. Zaiste poprzednicy Nasi nigdy nie wa- 
ków zemsty, posądzającej panów o zdradę. Do I hali się, dobro ludów mając na względzie, po­
tęgo potrzeba było być Mierosławskim, aby w jdejmować walk wszelkiego rodzaju, wielkich po- 
tak krótkim czasie zjednać sobie taką miłość i I nosić mozołów i na największe narażać się tru- 

j-an&nie u mas. Rozszedł się lud zbrojny, który |dności: a wzniósłszy oczy ku niebu, ani się gróźb
nlękli, ani pochlebstwa 

obowiązku niegodnie się
nikczemne Prnsactwo już po drogach zaczęło I bezbożnych ulękli, ani pochlebstwami lub obie- 
katować i znęcać się nad niem. | tukami od obowiązku niegodnie się odwieść

rekcji Lwowskiego zakładu głuchoniemych. Ostatnie ogłoszenie nazwisk ofiarnjących na
Mianowano członka Wydziału krajowego,| potrzeby „Kepca nnii lubelskiej" było podane w 

hr. Władysława Badeniego, delegatem Wydziału Gazecie Narodowej z 15. kwietnia 1875 r. nr. 85 
krajowego do krajowej Rady szkolnej. (C. d. n.)|Od tego czasu mianowicie od 20. kwietnia 1875

1 do 1. maja 1878 ofiarowali: Zakrzewski Adolf 
IWiktorowa 40 złr., Tretter Hilary 16, 12, 11.47

fcfm nilrtł m i o i c r o u / a  i 7am iA iQ rn \ A /a  |razem ^  ct-» Komitet do składek naUnięM  UllIKcl llllU JoL U W d I Z d ll llC  oLU  r d . I Matejki w Rudkach 14 złr. 70 ct., Mijakowski Ab-
. ion, adwokat ze Złoczowa 17 złr., Zalewski 5 zł.

Lwów Anta 2. maja. | uczniowie VI. klasy gimnazjnm Franciszka Józe
C4 k. dyrekcja policji zabroniła „Harmonii" I fa we Lwowie 6 złr. 30 ct., Przyrodnicy i leka

odegranie pobndki rannej w dnin 3. maja bm., nie "ze przy zjeździe 16 złr., Pawnlski z puszek i ze 
nie'podając żadnych powodów. Podobnież postąpiło so-| składek 74, 15, 13.55 ct. razem 102 złr. 55 ct

Jana Lama 1 zł., Janko Henryk,

mieście i Pleszewie. Tak samo zaczątki nieroz- i czasów zajaśniała cywilizacja; ona to była ko- 
winiętych hufców, z innych miejsc przedzierały Jtwicą zbawienia wśród burz najsroższych, które 
się do tych wspólnych grobowisk. I miotały rodem ludzkim, była świętym węzłem, co

To był drugi straszny i nierozgrzeszony błąd I oddalone od siebie i obyczajami niepodobne po- 
popełniony przez hierarchią legalistów, który za-1 łączył między sobą narody; była nakoniec ogni- 
bił doniosłość roku 1848 dla Polski. Potrzeba 18kjem wspólnem, zkąd nietylko po wiary i reli- 
było być bardzo naiwnym, aby wierzyć w sku-|gii naukę, lecz w czasie wojny i pokoju po san- 
teczną rzeczywistość trzech tysięcznych kadrów, I kcję się udawano i rady. Ale pocóż dłużej nad
t f A r f l  Cii a  m i f l ł i r  c ł f t w r a f t T O o i t  t i A l i  / v ł A i n n n  n r n o l r a  i  J . . .  ___ _________ r\ n L i  a L  k l n l t i m A n r  r»<r>

Zbrożek Piotr 1 złr., Zbyszewski 
razem 7 złr., Gołuchowski Ar-

stytneji 3. maja (1791). Według programu wle-|tnr hrabia ze składki 57 złr., Tyszkowski Józef, 
czorek ten zagaić miał dr. Smolka-przemową, po-1 poseł 25 złr., majówka 1876 r. składka 14 złr, 
czem następował odczyt historyczny o konstytucji 115 ct., C. P. przez dozorcę kopca 3 złr. 70 ct., 
3. maja, a na zakończenie obchodu miał przemó-lSzpalke Henryk ze składki 21 złr., Romaszkan 
wić dr. Kamiński Ignacy, mający jutro zrana przy I przez Wiktora Zbyszewskiego 5 złr., N. N. przez 
być do Lwowa na czele 200 obywateli staniała-1 dozorcę kopca 2 złr!, dr. Sawicki Edward złotą 
wowskich. Komitet, zajmnjący się urządzeniem wie-1 monetę turecką 2 złr. 45 ct., E, F. R. wygrana 
czorkn wzmiankowanego wniósł telegraficznie re-lz  kart 3 złr. 37 ct., Pieroiyński Ludwik 77.70 ct.

jej krwi.
Rozpamiętywając te chwile obozowe w Miło-1 stwo. 

sławiu, Nowem mieście, Książu i Pleszewie, a 
nareszcie w smutnej pamięci Pogrzybowie pod 
Raszkowem, rezydencji szkoły podchorążych, to

grążyła się w zabobony i w dawne barbarzyń-
(C. d. n.)

wowane, i chyba tylko na to wydane, aby przypo-ltowa przez Gaz. Nar. 2 złr., Zawadzki Świato- 
mnieć Lwowianom i krajowi, że dzień jutrzejszy I pełk Józef przez Gaz. Nar. 5 złr., Kraus Mar
jest rocznicą wielkiej wagi narodowej. cela z Niżniowa przez Gaz. Nar. 2 z łr , Łuka

Jak się dowiadujemy, na intencję tej rocznicy I siewicz Ignacy z Horkówki 100 złr., H Neuweld 
odprawi się jntro o godzinie 11 zrana nrczyste na-lze składki 2 złr. 60 ct., Dąbczański Antoni, adSprawozdanie

wszystko bardzo smutne wspomnienia,' dające I Wydziału kraioweao za czas od sierpnia boieństwo ‘ w keściefe 00. Dominikanów, "podczasI wokat we Lwowie 10 złr., Janko Henryk przez
—  -* -1 * * fo  końca grudnia 1877 r. j którego sklepy, warstaty i biura mają być zam-|Gaz. Nar. 5 złr., Hefern Robert, dr. banku hip

(Ciąg dalszy).

świadectwo występku narodowego, jakiego się 
zawsze nasze tchórzostwo dopuszcza. Od pier­
wszego rozbioru Polski, aż do najświeższych dni 'obywatelstwo iluminację miasta.

Na kopcu Unii będzie jntro kapela „Har-
my głosem archanioła' w dać winni „J<U^myT- irrzedm i^y^^^^^^ “ onii“ 7fT fch°g ®n06d!• w y b k T li^ d !! ’ I p S ?  gwoździ

W  obozach, o których wspominam, były to I przemysłowych w Galicji, z wnioskiem wzywają- dzl W8Za k , wy * ? pracy, w któ -1 w  t ga
szczupłe hnfce prawdziwych synów śmierci w lcym  c. k. rząd, aby spowodował zmianę ordy- reJ wezm% udział liezne dep a je z prowincji

naszych odrasta ono jak hydra na polach bitew, I Uchwalono wnieść ponownie do sejmu ze-j 
w parlamentach, sejmach, w ogóle tam, gdzieś-1szłoroczne sprawozdanie Wydziału krajowego w '

jknięte. Wieczorem zaś przygotowuje patrjotyczne | przez Dz. Pol. 10 złr., Sękowski Aleksander z 
• iinmi.nM. miacf* "Krakowa przez Dz. Pol. 5 złr., Niewiadomi przez

Dz. Pol. 5 złr. 50 ct., N. N. przez p. Edwarda 
Trandę 1 złr., Cybulski i Weber, handel żel. 4

2 złr. 9 ct., razem 846 zł. 58 ct 
samym okresie czasn 3 lat wyjęto: 

z puszki umieszczonej w restanracji Stadtmiillera
wolnej ziemi. Zastępy pruskie cichaczem, z lo-(nacji wyborczych we Lwowie i w Krakowie w j * Koncert pani Desirć Artot ściągnął wczoraj 1322 złr. 95 c t , kilkanaście puszek na kopcu i w 
jalnemi frazesami na ustach, ziejąc wewnętrzną I tym kierunku, by 1. liczba członków sekcji prze-, do teatrn deborową publiczność, która stawną ar-1 miaście nezyniło 288 złr. 33 ct., zebrano puszkami 
chucią mordów i pożogi, gromadziły się, otacza-1mysłowej w Lwowskiej Izbie handlowo-przemy tystkę witała z prawdziwym dawno niewidzia-1 razem 611 złr. 28 ct. Dochód w tyib 3 latach 
jąc nas żelazną obręczą, aby gdy już będzie Jsłowęj powiększoną została o czterech przez Sa-jnym u nas zapałem. Bo też śpiew pani Artot|i457 %ir. 86 ct 
dziesięcioraka przewaga fizyczna, zmnsić do pod-lnocki, Samborski. Żółkiewski i Kołomyjski okrąg musi wzbudzić koniecznie powszechny entuzjazm 
dania się na łaskę i niełaskę, lub wrzueić w I wybierać się mających; 2. kwota podatku za- Zawiera on w sobie wszystko i nie pozostawia nic
paszczę moskiewską. Wobec tak groźnych wido-1robkowego, uprawniająca do wyboru członków 
mie następstw legalna szacherka doktrynerów z I Izby h&ndlowo-przemysłowej w Krakowie, żni­
wną skrupnlatnością przestrzegała, aby się drą-lżoną została co do handlujących z miasta Kra- 
dzigi z broniakami ij ptaszniczki nie tylko nielkowa 15 zł. 75 c. na 10 zł. 50 c. w. a., a co 
zamieniły na karabiny z bagnetem, ale ani o Ido przemysłowców z miasta Krakowa z 8 zł, 
jednę sztukę nie pomnożyły. W takich to wa-|40 c. na 5 zł. 25 c. w. a. 
runkach i bojaźliwej frymarce oczekiwały garstki I Petycję miasta Tarnowa o zaprowadzenie 
bohaterów męczeńskiej śmierci w szlachetnym I w tem mieście filii Banka narodowego, przeka- 
chociaż nierównym boju. W  ostatnich dniach I zaną Wys. sejmu dnia 30. sierpnia 1877 Wy- 
kwietnia nie ulegało już żadnej wątpliwości, ż e l działowi krajowemu do załatwienia, udzielono 
Prusacy lada chwila nderzą, aby nas zgnieść. Ic- k. prezydjum namiestnictwa z prośbą o po- 
Obławę rozpoczęto od zabrania bez strzału, czy-1 parcie tej petycji i przedłożenia jej c. k. rzą 
li oddania Prusakom szkoły podchorążych, czyli Idowi do uwzględnienia.
przytułku bezpieczeństwa, przez Koźmiana. Było! Na moey uchwały Wys. sejmu z dnia 24. 
to o ile pamiętam 25. czy 26. kwietBia. Obręcz I sierpnia 1877 zarządził Wydział krajowy znie- 
się ścieśniała i niebawem miał się rozpocząć he-| sienie bióra wydawnictwa Encyklopedji i krajo- 
roiczny bój. 30.000 bagnetów okalały obozy. I znawstwa dla Galicji. Z końcem roku 1877 
Atak pruski miał się rozpocząć od Książa przez I zamknięto wszelkie wydatki, asygnowane z fon- 
renegata Polaka, pułkownika Brandta, oficera Iduszu domestykalnego na utrzymanie tego bióra; 
wojsk polskich, jeszcze z czasów Napoleona. I dalej zaasygnowano przyznaną powyższą uchwałą 
Garstką na pół uzbrojonych bohaterów w Książa |p. Antoniemu Schneiderowi, autorowi rzeczonej
dowodził polski Leonidas, Flo.jan Dąbrowski

(C. d. n.)
Encyklopedji, za oddanie jego zbiorów ua rzecz 
kraju płacę dożywotnią rocznych 600 zł. a fiui-

W tym samym okresie czasu od 20. kwietnia 
nic|l875 r. do I. maja 1878 wynosił rozchód na pła- 

do życzenia. Zadowala równocześnie znawców i Ituego robotnika, kamieniarzy, narzędzia, dozorcę itp 
porywa prostaczka, dając pierwszemn skończoną pod 15489 *łr. 43 ct, Niedobór pokryty przez dr. Frań 
względem technicznym formę i karmiąc drngicli I oiszka Smolkę 4031 złr. 57 ct., opró.z niedoboru
natchnioną treścią. Obok fenomenalnego głosu, 
który w pianissimach, tryllach i staccatach oka 
znje doprowadzone do najwyższego stopnia wyro­
bienie, śpiew pani Artot odznacza się wyrazistą 
deklamacją i frazowaniem pełnem ekspresji. W  kilkn 
pieśniach programu wczorajszego genialna artystka

|z lat poprzednich.
Lwów 1. maja 1878.

Franciszek Smolka.

—  K ra k ów  1. maja. Dziś umarł tu dr, Sta-
okazał całą skalę ucznć, które głos jej zdolen I nisław Oksza Strzelecki, b. wiceprezydent i uaczel-
wyrazić, zacząwszy od pierwszego numeru (Verdilnik magistratu m. Krakowa.
Prati HSndla), w której tyle technicznych trndno-| Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń- 
śei pokonała z nadzwyczajną łatwością, a skoń-jakiego, otrzymał od prof. Wł. Kiugera w Limie 
czywszy na mazurku Szopena, w którym każda | fotografie 352 zabytków ceramicznych na 18 tabl.
nuta brzmiała życiem i werwą. W Szuberta „Gret-| ze zbioru starożytności peruwiańskich dr. Macedo.
ehen am Spinrad" był cały dramat, a w Szumanajp, Edward Domaniewski ofiarował temuż gabine- 
„Friihlingslied" woń było cząć wiosenną. Najsprze-1 towi gobelin z herbami Olizarów i Czetwertyńskich 
czniejsze niemal nczncia, gorącą namiętność, siłę | pochodzący z końca XVII. wieku.
1 słodycz, wszystko to może wyrazić znakomita 
artystka i wszystko to wykonać

Wczoraj o Btej po południu wybuchł ogień na 
Prądniku czerwonym z szopy wójta miejscowego

Szkoda, że towarzystwo przybyłe z panią I Antoniego Franaczka, prawdopodobnie podłożony, i 
Artot, tak wielki pod względem poziomu artysty-1 zgorzał dom wójta za wszyBtkiemi zabudowaniami 
cznego z nią stanowi kontrast. P. Schnitzlsr,Igoipodarskieml, a zanim nadeszła pomoc zajęłj

Obwieszczenie. Przy losowania oblig&cyj 
indeinnizaeyjuych uskatecznionem na dnia 30. 
kwietnia 1878 r. zostały następujące obligacje 
do spłaty wylosowane, a mianowicie:

A) funduszu indemnizacyjnego wielkiego ks. 
Krakowskiego. (40 losowanie).

Na 50 zł. z kuponami: nr. 170 171.
Na 100 zł. z kuponami: nr. 36 48 84 382 

419 619 714 726 732 760 765 889 1055 1058 
1129 1301 1308 1319 1398 1713 1906 1934.

Na 500 zł. z kuponami: nr. 5 74 174 295.
Na 1000 zł. z kuponami: nr. 4 241 429 437 

491 717 944 998 1064 1215 1229 1293 1407.
Na 5000 zł. z kuponami: nr. 21.
i lit. A. nr. 56 na 6920 zł., nr. 60 na 1330 

zł., nr. 327 na 100 zł., nr. 333 na 50 zł., nr. 
337 na I. 10000 zł., nr. 104 na 390 zł.

I. Obligacja lit. A. nr. 337 na lO.uOO zł. 
z ezęściową kwotą 4910 zł.

B) funduszu indemnizacyjnego Galicji zacho­
dniej (40 losowanie).

Na 50 zł. z kuponami: nr. 454 503 646 
882 1006 1226 1231 1333 1526 1599 1775 1805 
1832 1867 2146 2162 2315 2357 2405 2514 
2521 2702 2972 3040 3382 3476 3481 3495 3741 
3750 3882 4003 4207 4525 4661 4660 4839 4845.

Na 100 zł. z kuponami: nr. 158 232 262 
388 406 884 897 1051 1083 1130 1179 1254 
1436 1988 2069 2142 2181 2403 2487 2004 2632
2705 2707 2718 3052 3292 3386 3418 3539 3569
3573 3609 3820 4258 4259 4443 4524 4616 4774
4834 5333 5580 5836 5896 6076 6113 6219 6347
6362 6398 6561 6585 6727 6905 7120 7322 7659
7919 8187 8414 8479 8770 8774 9001 9146 9928
9350 9380 9462 9468 9810 9912 10120 10445 
10462 10795 10816 10953 11120 11321 11430
11481 11571 11589 11612 11616 11672 11769
11882 12338 12452 12535 12736 12799 13356
13396 13534 13569 13630 13900 14018 14219
14337 14433 14472 14540 14650 14671 14694
14734 14766 14786 14794 15212 15644 15717
15762 15814 15852 16205 16299 16455
16508 16591 16691 16708 16834 16962 16970 
17001 17099 17128 17173 17208 17217 17240 
17289 17444 17456 17542 17703 17753 17909 
18054 18132 18190 18321 18450 18476 18650 
18653 18715 18858 18873 18877 18936 18982 
18991 19081 19199 19277 19314 19521 19774
19904 20023 20238 20346 20348 20395 20740 
20847 20982 21110 21165 21396 21452 21481 
21521 21531 21934 22154 22197 22208 22400 
22558 22580 22776 22919 23032 23129 23147 
23200 23302 23506 23529 23661 23677 23906
23957 23998 24723 24760 24807 25028 25040 
27099 25134 25325 25370 25399 25585 25688 
25711 26049 26065 26175 26487 26777 2682Ó 
26903 26960 26969 27055 27105 27211 27242 
27311 27385 27469 27489 27514 27552 27641 
27775 27867 27900 27945 27960 28062 28065 
28132 28140 28163 28182 28199 28211.

Na 5 0 0  złr. z kuponami:
Nr. 148 194 249 339 370 577 601 669 745 

701 791 1011 1088 1119 1245 1265 1638 1665 
1744 1783 1852 2294 2408 2580 2752 2934 3228
3265 3311 3357 3388 3432 3607 3622 3928 4009
4061 4175 4303 4360 4368 4445 4860 4886 4968
4979 5263 5269 5450;

Na i.O O O  złr. z kuponami:
Nr. 217 235 254 638 706 831 1394 1506 

1894 2011 2098 2206 2229 2306 2329 2453
2474 2575 2679 2693 3060 3128 3268 3444
3740 3931 4198 4205 4305 4399 4530 4606
4615 4757 4882 4989 5004 5032 5109 5233
5577 5707 3025 6111 6171 6304 6559 7014
7310 7333 7559 7567 8012 8179 8201 8344



8439 8575 
9187 9213 
9617 9764

8684 8705 8929 8958 8966 
9235 9258 9350 9390 9558 
10023 10348 I058a 10671 10701

10707 10711 
11306 11351 
11994 12026 
12412 12459 
13199 13249 

Sam bor

11206 11266
11699
92358

11975
'■2387

10987 11C20 11076
11393 11635 11678
12077 12113 12196
12549 12690 12997 13120 13122

13283 13366 13444 13480. (C d. u ) 
Z powoda mroźnych wiatrów w dra 

giej połowie kwietaia b. r. stan taki powietrza tak 
szkodliwie wpłynął na oziminę a najbardziej na ozi­
me żyta, że w okolicach od Sambora ka Przemy­
ślowi pola zasiane żytem są obnażone i do trzeciej
części prawie wyginięte.

C zern ioW C e, 29. kwietnia. Pogoda w ubie­
głym tygodnia była zmienna, jednak przeważnie 
powietrze było chłodne i wilgotne. Przy tak zim­
nej temperatnrze roślinność nie mogła się należy­
cie rozwijać i dlatego szybki przewrót w pogodzie 
byłby bardzo zbawiennym.

W ogólności stan zasiewów zimowych jest wy­
bornym a zboża jare poczynają się wcale pięknis 
podnosić. W tym tygodnia pilnie gospodarze nasi 
krzątali się przy robotach w pela około później­
szych zasiewów, Że można na pewne twierdzić, iż 
w tym roka wszystko na czas dokonane. Rzepak 
wkrótce zakwitnie i obiecuje dobry plon.

W interesie zbożowym na tntejszym targn pa­
nowała i tego tygodaia z powoda świąt cisza. Je­
dynie za pszenicą był żywy popyt, ale też zapasy 
zupełnie wyczerpano tak dalece, iż przy wysokich 
cenach, które właściciel? za reszty żądają, nie mo­
żna myśleć o interesie wywozowym.

Dzisiaj notują przed otwarciem giełdy prodnk- 
towej, loco Czerniowce : Pszenica 9 75 — 11 25, żyto 
6 — 6 50f jęczmień 4 90—6 50, owies 5 25 5'50,
knkaradza 6 25—5 60, rzepak tegoroczny 13'— do 
14-— . Co do spirytusn sytuacja pozostała nie­
zmienioną

W iedeń  dnia 30. kwietuia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono Żywej nierogacizny galicyjskiej 952 —  
średnio-ciężkich węgierseich 1404 — ciężkich bago- 
nów 1027 — razem 3383.

Galicyjskie płacono 30 zł. do 34 zł. i 38 zł., 
średnio - ciężkie węgierskie 36 zł. do 44 zł. — 
ciężkie bagony 45 zł. do 47 zł. za 100 kilo żywej 
wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Caffe Stierbock.

89881 Dzisiejsze telegramy zaprzeczają, jakoby Mo- 
9579 skwa obecnie przedłażyła Turcji termin do opu­

szczenia fortec Szumli, Warny i Batnmu. Prze­
ciwnie, Totleben urguje a Porty, ażeby natych­
miast. wykonała romację, przyobiecując, że jeśli 
to uczyni, to i Moskwa wykonując nie traktat 
sanstefański, ale warunki adrjanopolskiego rozej- 
mu, cofnie swe wojska z pod Stambułu na linię 
demarkacyjną, tym rozejmem wytkniętą, tj. Czek- 
medje-Czataldża-Derkos. Ale jakaż jest gwaran­
cja, że Moskwa mając już w swem ręku fortece, 
istotnie przyrzeczenia spełni?

Ważna jest wiadomość, że mieszkańcy z Ba- 
tnmu i okolicy wysyłali deputację do konsula an­
gielskiego w Trebizondzie z uwiadomieniem, iż 
postanowili nie dopuścić wydania B&tumu Mo­
skwie, i proszą o opiekę Anglii. Widać, iż i tam 
kieruje Anglia powstaniem Łazów, i ich uzbraja 
do oporu. Właściwie, nie rząd angielski sam po- 
dobnemi robotami się zajmuje, lecz prywatny ko­
mitet torysów, którzy na agitację przeciw Mo­
skwie znaczne złożyli kwoty. Oni to zapewne 
zorganizowali powstanie rumclskie i wspierają 
je bronią, pieniądzmi i ofieerami. Moskwa po­
wiadomiona jest widocznie o tych robotach, jak 
to widać z dzienników moskiewskich, które roz­
myślnie przypisują samemu ministerstwu angiel­
skiemu wzniecenie powstania w Rumelii, chociaż 
wiedzą dokładnie, iż rzecz ma się inaczej. Ża­
den minister angielski nie podjąłby podobnego 
kroku, jak długo wojna nie jest wypowiedziana.

Według doniesień wiedeńskich klub postę­
powy Izby posłów ma na dzisiejszem posiedze­
niu zastanowić się nad obecnem położeniem po- 
litycznem w ogóle, tudzież, w jakiej formie na­
leży się zamanifestować co do palących kwestyj 
polityki wewnętrznej i zewnętrznej.

Debaty dzisiejsze występują w ostrych sło- \ 
wach przeciw chwiejnej polityce Austrji, a szcze- ‘ 
gólnie uderzają na wymyśloną w Wiedniu ten­
dencję „ lokalizowania“ wojen. „Nigdzie —  piszą 
one —  ta fatalna doktryna nie była wygłaszana

Według Nowej Pressy jest jnż sześciu austro 
węgierskich komisarzy cywilnych dla Bośnii i 
Hercegowiny zamianowanych, jednak wkro­
czenie tam jeszcze nie jest nieodwołalnie posta­
nowione, i tylko robią się przygotowania.

„A jencja  
w Trebi-

K o n s t a n t y n o p o l  1 . maja.
Havasa“  donosi: Konsnl angielski 
zoudzie przyjm ował deputację mieszkańców 
B&tumu, którzy oświadczyli, że jest ich po 
stanowieniem sprzeciwić się wejściu Moskali 
do Batum i że żądają opieki Anglii.

, t , . . . _ _  K o n s t a n t y n o p o l  1. maja. Do „P o l.
W  nadesłanym nam dzłsiaj z San Francisco C o rr « donoszą: Tottleben udał się natych- 

Dady Mommq Cali czytamy sprawozdanie z • . ^  . , . . . . ,
mityngu, który d. 5. kwietuia zwołali mieszka- “ iast P«, wyjezdzie w. księcia M ikołaja do

mi kropił, zebrały się jednak niezliczone 
tłumy. W iększa część domów Paryża w y­
wiesiła chorągwie. Napływ obcych nie­
zmierny.

W edług „Gaz. 
opata kapitul- 
arcybiskupem

wy, a publiczność odpowiedziała mu okrzy­
kiem pełnym entuzjazmu: niech żyje rzecz­
pospolita ! niech żyje F ra n c ja ! Potem zwie­
dził M ac Mahoń wystawę w towarzystwie 

z taką dziecinną amfazą jak w Wiedniu, pomi- j licznego orszaku. Pomimo że deszcz chwila- 
mo, że właśnie Austrja najgorzej wyszłaby na 
tem, gdyby ta doktryna przyjęła się w Europie.
Dawniej przymierza i koalicje przeszkadzały nie­
raz wybuchowi wojen, a w każdym razie zabez­
pieczały zwyciężonego od zupełnej ruiny. W  17 
i 18 wieku pokój, zawarty tylko między wojnją- 
cemi stronami, był rzeczą zgeła nieznaną. W te­
dy nie cofano się przed zbrojną medjacją. Dzi­
siaj natomiast nietylko nie mają odwagi na ta­
ką mediację, ale co więcej obawiają się wszel­
kiej koalicji, wszelkiej akcji w zgodnem porozu­
mieniu kilku mocarstw. Jak tylko jaka wojna 
wybuchnie, natychmiast myślą tylko o tem, aby 
ją zlokalizować, a gdy tego dopną, odtąd jnż z 
zimną krwią, założywszy ręce, przypatrują się 
jak jeden z przeciwników drugiego kopie noga­
mi i niszczy go do szczętu, rujnuje równowagę 
Europy. Mieliśmy już trzy lokalizacje; naprzód 
lokalizowano powstanie w Bośnii i Hercegowinie, 
potem wojnę serbską, a zeszłego roku wojnę mo­
skiewską. Doprowadziły one do tego, że pożogą 
wojny zajęty został cały wschód Europy. Dyplo­
macja usiłuje teraz doprowadzić do skutku czwar­
tą lokalizację, bo przecież nikt tak naiwnym nie 
jest, aby nie widział, że wszystkie starania Nie­
miec i Moskwy skierowane są ku rozdzieleniu 
Anglii od Austrji i ku zlokalizowania wojny 
anglo-moskiewskiej. Ale tym razem „lokalem11 
tej wojny będą obie półkule świata."

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, we czwartek dnia 2. maja 

nieddwelalaie

drugi i ostatni koncert
pani D ćgire A r t ń t - P a d i l la ,  panny P a u l ln y  
G r o m i ,  pana J .  Ł .  S l c o d ć ,  pianisty i pana 

J .  H c h n it i le r a ,  skrzypka.

Tulimy i i .  lar. i istat siafloitó
Od pana Toi Osiewicza Emila otrzymujemy 

następujące pismo:
„Z  powodu p o d n i e s i o n y c h  w ą t p  l i ­

ś c i  co do wyniku poufnego porozumienia się 
kilku wyborców z p. Skrzyńskim oświadczamy, 
jako obecni na zebraniu, że przemówienie pana 
Skrzyńskiego zrozumieliśmy tak jak je przedsta­
wia umieszczone w nr. 98. Gazety Narodowej 
krótkie sprawozdanie p. Emila Torosiewicza.

Lwów d. 1. maja 1878 
Henryk Malczewski, Marjan Hoppen, Wereszczyń- 

ski, Alfons Czaykowski.u 
Narodowa

jąey w Kalifornii Polacy, w cela wystosowania 
do rządu Stanów Zjednoczonych petycji, aby z 
powodu okrucieństw, jakich się Moskale, wkro­
czywszy do Rumelii, dopuszczali na Polakach, 
wszystkie ambasady i konsulaty amerykańskie 
brały odtąd Polaków w podobnych okoliczno­
ściach pod swoją opiekę. Mityng odbył się w 
dużej sali „Tow. Polaków zamieszkałych w Ka- 
liforaiiB Market Street, Nr. 1032, San Franci­
sco) pod prezydencją dr. Wł. Pawlickiego. Dr. 
Elgass został przez zgromadzenie obrany sekre­
tarzem. Kapitan Bielawski rozpoczął mityng 
mową, w której wyłuszczył powody zwołania 
mityngu, skreślił prześladowania Polaków przez 
hordy moskiewskie w Turcji, odczytał interpela­
cje naszych posłów w parlamencie niemieckim i 
w wiedeńskiej Radzie państwa, następnie inter-

i LewisaGazeta Narodowa nie podniosła wątpliwo- '■ pelacje Simoiiyego w Izbie węgierskiej 
ści, lecz podała kategoryczne wj jaśnienie, p rze -!w i zbie angielskiej, 
słane redakcji z Wiednia przez pana Skrzyń- j Po nim zabrał głos jenerał Krzyżanowski i 
skiego w telegramie, a uzupełniające oświadczę- przedstawił zgromadzeniu wniosek ułożenia i 
nie p. Torosiewicza. W  tym telegramie stało, ż e , podpisania rzeczonej petycji do prezydenta Sta- 
pan Skrzyński istotnie oświadczył się za zaeho-1 qów Zjednoczonych. Wniosek ten został jedno- 
w&niem solidarności, jak to pan Emil Torosie- głośnie przyjęty i wybrano natychmiast komitet

do ułożenia petycji z następujących osób: kap.wicz napisał a powyżej podpisani stwierdza­
ją, ale zarazem bliżej określił, jak tę solidar­
ność pojmuje — o czem ani pan Torosiewicz, a- 
nl powyżsi wyborcy nic nie wspominają, tj. s o ­
l i d a r n o ś ć  n a  p o d s t a w i e  p r o g r a m u  i 
w o d p o w i e d n i c h  g r a n i c a c h .

I tylko tak określona solidarność jest logi­
czną Solidarność zaś sobie w ogóle, bez wy­
tkniętego celu, podstaw i granic, jest bezsensem.

Zresztą z tego sporu wypływa jasno, jak 
niestosownie sobie postąpiono, przekształcając 
zwołane jako publiczne zgromadzenie wyborców 
na poufne przy herbatce zebranie.

Bielawski, jen. Krzyżanowski, kap. Choiński, 
dr. Elgass i mngr. Lessen. Dwaj ostatni są 
Amerykanie, albowiem w mityngu brało udział 
Wielu Amerykanów, w skutek czego i mityng 
odbywał się w języku angielskim. Komitetowi 
polecono ułożyć petycję i na 20. kwietnia zwo­
łać jeneralny mityng w celu podpisania tej pe­
tycji przez obywateli San Francisco rozmaitych 
narodowości; a także postarać się o to, aby i w 
innych miastach Stanów Zjednoczonych pourzą- 
dzano podobne mityngi i podpisywano podobne 
petycje.

Porty, gdzie z Sadykiem, Sayfetem i Izzetem 
baszą długą miał konferencję, której w k o ­
łach dyplomatycznych wielką przypisują wa­
gę. Tottleben miał ponownie na opróżnienie 
Szumli, W arny i Batumu nalegać. Jeśliby 
Porta temu żądaniu bezzwłocznie zadość it 
czyniła, miał Tottleben jej przedstawić m o­
żliwość odwrotu Moskali do obwarowanej 
linii Czekmedż Czataldża Derkos. Sądzą, że 
nawet w razie wojny z Anglią, Tottleben 
nie zamierza zająć Konstantynopola. W szyst­
kie ambasady poczyniły  u Porty wspólne 
kroki w celu nakłonienia jej do usunięcia 
sanitarnych niedogodności, jakie przez na 
pływ wychodźców w stolicy powstały. Sa 
dyk przyrzekł temu zaradzić.

Bukareszt 1. maja. Do „P olit. Corr.“  
donoszą: Rząd rumuński skonstatow ał, że 
obecnie znajduje się w Rumunii 56.000 
Moskali, i że znaczne oddziały jeszcze nad 
ciągają. Dyplom acja moskiewska usiłuje cią­
gle nakłonić rząd rumuński do zawarcia 
konwencji.

Paryż 1. maja. W ystawę otw orzył 
M ac Mahoń. Senatorowie, deputowani i cia ­
ło  dyplomatyczne zebrało się o 2  godzinie 
w pałacu na Trocadero, gdzie nastąpiło 
przedstawienie komisji i prezydentów zagra 
nicznych sekcji, między którymi znajduje się 
i ks. Walii. 100 wystrzałów zapowiedziało 
otwarcie wystawy. Po przemówieniu ministra 
handln og łosił Mac Mahoń otwarcie wysta

Wiedeń 1. maja. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 *łr.)
Bonty anstr. w bankn. 6 pro. 

a „ werebr. 6 „
f l889 ,-s. 9 losy (m. k.) .

S 1889 */. losu „ „ . . 
’R  1864 po 250 złr. w. a. 4 pr.
|  1860 „ 600 „ ,  6 .

£ o  1860 „ 100 „ . . .
1864 .  100 ,  . . .

Listy u s t  dom. po 120 iŁ 6 ,  
Ran ta słota 4 prot . . .

Obligacje indemnizae. 
(100 zł.)

G a lioy jsk ie ........................
Bukowińskie........................
Inne publiczne pożyczki-
Węgierska renta złota 6 pr. po

100 złr. w. a . ...................
Węgierskie poi. kol. po 120 zł.

6 procentowe . . . .  
Węgierska poi. po 100 złr. . 
Turesks pożyozka koL po 4 ir.

Akcje tankowe.
Anglo-anstij. po ZOO zł. 120 . 
Bodenered. Aot. Ges. 300 ałr. 
Zakład kredytowy dla handln

przemyśle.......................
Zakład kred. węgiel. 200 złr. 
Towarz. eskont niższe-aastr.

po 600 złr.........................
Franco-austijackie po 100 złr. 
Franco-węgierskie po 200 złr. 
G-'liopj»kt poSCOnfr

płacą | żąda. 
■słr. w. a.

60 70 
64 36 

820 — 
320 — 
105 76 
11060 
119 75 
1S8 25 
14150 
7185

60 86 
64 tO 

8 2 4 -  
324 — 
1G625 
1 1 1 -  
120 25 
I8S 50 
1 4 2 - 
72 —

8*50
8175

86 — 
82 2fi

84 40 8480

9 8 -  
78 50

98 50 
7 4 -

88 50
49 -

84 -  
49 50

204 60 
t79 —

204 76 
179 26

'20 - 7 2 5 -

~ —

Gafie. bank <5.1*, fcandln i
ifc......................

Gsbeyjski Zakład kred. liom.
po 200 słr. . . . . .  

Bankn naród, austr. po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . . .
Vereinsbank po 100 złr. . .

erkehr ank po w. po 140 złr. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

złr. w. a.............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . .
AIR uej po 200 złr. sreb. . 
Dniostrzanskiej.  ,
Elżbiety „ „ m. k. . 
Ferdynanda północnej po 1000 

złr. m. k. . . . . .  .
Franoiszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. po 200

złr, m. k.............................
Lwow. Czer. Jasaka po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (centrale.)

po 200 złr.........................
Austr. pij hi. 7. ach. po 200 zł. ar.

„ .  lit. B. po200/J.sr.
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staataeiflenbahn Gosellschaft

200 złr. w. a......................
Sfldbabn po 200 złr. srebr. . 
Trainway wied. po 200 złr. . 
Węgiersko-galicyjska (Łnpk.)

po 200 z ł r . ...................
Węgier, północn. wsehodn. po

200 złr. erebr.....................
Węgier, wach. (Ostb.) po200 zł. 
Węgier, zachodu. (Wsstb.) po 

800 yłr. w. t....................

płacą | żąda. żąda
zir. w. a r>r

A kcje  prgismysłcśrs.
BnJow. Tow. anstr. po 300 •tfr. ____ ___

—w L _̂ .  a Wied. po 100 Sii. ------ ____
786 — 788 .  tanich, pom. po 100 ełr. ------ ------
63 50 64 — L is t y  z a s ta w n e
92 60 9 3 - (za 100 zł.)
67 68 68 — Bodenered. rllg. iister. 4 pr. sr.

.  spłao. w 88 lat 6 pr. wa. 
Gal. Tow. kred. ziom. 4 pr. w. a.

108 60 
90 76 
78 76

I(i9 -  
9126

------ 3 6 - (j{alic.\>ank łopot!1 6 pret. w. a. 84 — 
83 50

84 50 
88 75109 — 110 — „ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 91 50 9175—■ — — — Towarz. kred. miejskie 6 pret.

1 6 3 - 168 50 Bank nar. austr. m. k. 5 pr. . ___

1998 — 
123 —

*005 — 
1 2 4 -

,  .  „ w. a. 5 „ . 98 46 98 60
Obligacje pierwszeństwa

237 25 kol. za 100 zł.)237 76
11626 116 76 Albreohta po 300 złr. 5 pret.

100 złr.............................. 67 50 68 ------ ----- AlfOIdekie po 200 złr. 5 pret
108 25 108 75 sr.ebr. w .a........................ 64 _ 64 5035 — 86 — Czeska z 300 złr. 6 pr. sr. w. a.
,08 60 109 — Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. . . 94 26 94 759 7 - 97 50 .  em. 1862 6 pret. . . 93 26 93 75.  em. 1870 5 ,  . . 8 1 - 84 502 4 9 - 249 50 .  em. 1872 5 „ 

Ferdynanda pół. 6 prot. m k.
89(0 90_65 50 6 6 - D3 60

1 4 2 - 142 50 » , 6 „ w.a. 9S — __ _
_ r 5 n srebr. 1,07 - 107 50

86 tO 8 7 - GsL K. L. 800 złr. 5 pr. sr. w. a. 108 26 1(3 75
,  II. em. 5 prot. . . 101 75 102 25

108 60 107 - ,  III. em. 1871 300 . 9 8 - 99 60
—• — ------ „ IV.em.a300W.6pr.' 

Lwow. Czem. Jass. I. sm. 1SC5
9 8 -

------ ------ 3C0 bJ'. 6 riret sr«:br. w. a. 79 — 79 60

Lwow. Czerń. J as*. II. cm. 1867 
600 słr. 6 prot srebr. w. a.

Lwow. Czem. Jas. Ul. em. 1868 
300 złr. 6 pr. srebr. w. a. .

Lwow. Czer. Jasa. IV. em. 1872 
800 złr. 6 pret. srebr. w. a.

Rudolfa po 800 złr. w. a. 6 pret 
srebr. w. a. . . . . .

Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 6 
pret. srebr. w. a. . . .

Radolfa em. 1872 po 890 złr. 6 
pret. srebr, w. a. . . .  

grodzkiej na 200 złr.
6 pret...............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handln 
i przemysłn....................

Klary po 40 złr. m. k. . . .
KeglevichpolOzłr.m, k. . .
Krakowsfa po 20 złr. . . .
Palfly po 40 złr. m. k. . . ,
Rndolfe po 10 złr. m. k. . .
Ks. Sake po 40 zir. m. k. , ,
St. Genois po 40 zir. m. k. .
Stanisławowska (potyczka) po 

20 złr. w. a........................
Waldstein po 20 złr.» .  k.
WicdisehgrStz po 20 złr. m. k.

(Dewizy- 3miesięczne.)
Berlin 100 mark.....................
Frankfurt 100 mark i i ’
Haabnrg 100 mark . . . , .
Londyn 100 funt. sztorl. . .
Paryż 100 franków . .

płacą | żąda
złr. w. s.

77 50 

6980

7 7 -

7410

78 60

62 60

16975 
29 60 
15 60 
14 76 
28 25 
14 50 
88 60 
27 60

2050 
22 75 
26 76

69 90 
69 9 > 
69 90 
22 75 
48 90

78

7020

77 60 

74 6 

7 4 -  

63 76

16)25 
30 50 
16 26 
15 26 
28 76 
1 6 -  
3 9 -  
2 8 -

2160
2:4 25 
26 25

6010 
6910 
6010 

123 05 
49 —

Monachiom 1. maja.
Augsb." miał król bawarski 
nego Streichele zamianować 
monachijskim.

R z y m  1. maja. Na posiedzeniu parla­
mentu zapowiada Maurigi interpelację co do 
wieści o pośredniczeniu W łoch  w kwestji 
wschodniej. —  Cairoli zaprzecza stanowczo 
tej wieści, dodając, że jest koniecznością po­
dobnym wieściom natychmiast zapobiedz. —  
Corti potwierdza zaprzeczenia Cairolego, 
zbija wieści obiegające o mniemanem zno­
szeniu się z Anglią, i kładzie nacisk na to, 
że postawa rządu włoskiego będzie się za ­
wsze do życzeń narodu stosowała, a to 
strzegąc się ile  możuości wszelkich zawikłań; 
poczem Maurigi od wniesienia interpelacji 
odstępuje.

W  senacie odroczono do soboty za po­
rozumieniem z ministrem spraw zagranicznych 
interpelację w sprawie polityki zagranicznej.

Paryż 1. maja. Otwarcie wystawy po­
wszechnej. Obecnymi byli arcyks. Leopold i 
cs. Leuchtenbergski. W  chwili otwarcia 
rysnęły kaskady, zagrzmiały armaty, za ­

grały  kapele wojskowe; była to chwila prze­
dziw na, widok wspaniały. W  skutek kilku 
nawałnic ziemia rozmiękła, ale podczas uro­
czystości otwarcia jaśniała cudna pogoda. 
W ystawa godna najwyższego podziwu, i już 
daleko postąpiła.

W  chwili gdy orszak przybył na pole 
Marsowe, zagrała kapela węgierska serenadę, 
którą hucznemi oklaskami obsypano. Mac 
Mabon z książętami stanął, przysłuchując się.

Orszak zwidził austro-węgierski oddział 
wystawy, który już ładnie w yg ląd a , mimo 
że jeszcze nie jest gotowy.

Londyn 1. maja. B ióro Reutera po­
daje z K onstantynopola: F lota opuściła w 
zamiarze ćwiczeń w strzelania zatokę Ismidz- 
ką i stanie na kotw icy pod Tuslą, a za dwa 
dni powróci. Totlebenowi nie pow iodło się 
doprowadzić do porozumienia z Anglikami 
w sprawie równoczesnego odwrotu. Moskale 
wierzą w wojnę. Porta mało wierzy w po­
kój. Pułkownik W ellesley zamianowany pierw­
szym sekretarzem ambasady angielskiej we 
Wiedniu.

Petersburg 1. maja. Agence Russe 
podaje: Sytuacja niezmieniona, rokowania
trwają ciągle. Utrzymują, że dawny amba­
sador moskiewski w Konstantynopolu, <Ła- 
banow, otrzyma na nowo tę posadę w miej 
sce Ignatiewa. Izmaił basza ma zostać am­
basadorem w Petersburgu. Stan Gorczakowa 
się nie zmienił.

Londyn 2 . maja. „Tim es" donoszą z 
Petersbuga d. 2. m. b .: Rokowania pomię­
dzy Petersburgiem a Londynem za pośredni 
ctwem Berlina rozpoczęły Się na nowo. .O f­
fice Reuter" donosi z Bombaju: Drugi od­
dział korpusu ekspedycyjnego odpłynął do 
Malty. Przy otwarciu konserwatywnego klu­
bu w Preston oświadczył minister spraw 
wewnętrznych Cross: Rząd działał ze szcze 
rem i ciągłem życzeniem, utrzymać pokój 
Europy, tudzież honor i nienaruszalność in ­
teresów państwa. Zaprzeczał, jakoby rząd 
by ł przejęty duchem wojennym. Obstaje on 
tylko przy utrzymania traktatów. Mocarstwa 
uznały słuszność okólnikowi Salisburego.

Rząd nie trzyma się polityki izolowa 
ma, lecz owszem stara s ię , przywieść do 
skutku porozumienie mocarstw. Na cóż przy­
da się konferencja, jeżeliby którykolw iek 
sygnatarjuszówj każdej chwili m ógł potargać 
traktat podpisany przez mocarstwa. Cross 
wykazuje, że żądania Anglii nie są upoka­
rzające dla M oskwy. Traktat san-stefański, 
jako w ogóle zgubny, musi w całości być 
rozebranym. Na konferencji przekonamy 
świat, że traktat ten zmienionym być musi. 
Traktat musi być konferencji przedłożonym 
dla zbadania. Będziemy się nad nim nara 
dzać lojalnie. Przyznajemy, że zaszły zmiany, 
ale też mamy prawo, wziąć je  pod rozbiór.

Początek o godzinie wpół do 8mej wieczór.

W piątek dnia 3. maja, na dochód

4  O O f . r i l  1  Z I M A J J E H

ANIOŁ OPIEKUŃCZY.
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K U R 3 GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 1. maja 1878. 

godzina 2 minut 30. połndniu.
Losy kredytowe 159.—. 
Akcje fran.-anst. — .— . 
Unionsbank 5350. 
Nordbahn 200.25. 
Kolej Alflld. 109.50. 
Kolej Lw.-czer. 115.50. 
Rudolfsbahn 108.— . 
Węg. obL p. w zł. 64.—. 
Losy z r. 1864 137.50. 
Yerkahrsbank 92 50. 
Węg. galic. kolej 86.25. 
Bankverein 68.— . 
Kolej Albrechta — .— .

Węgier, kred, 178.— 
Anglo-austr. 83.75
Kolej Kar. Lud. 238 50 
Kolej Połudn. 70.—  
Kolej Elżbiety 163.50 
Węg. Nordostb. 106.50 
Węg. Ostbahn. — .— 

Galic. indemniz. 85.90(?) 
Kolej Siedmiog. — .— 
Losy tureckie 14.50 
Kolej Państw. 250.— 
Losy węgier. 73 25

Marki niemieckie 60.57 */,
Rosyjski rubel papier. 1.15 Wgg. renta W zł. — .—

Usposobienie: ciche.
Wiedeń d. 2. maja. 

godzina 10. lafont 4. pniod pełniuiaw 
Akaja kred. 201 60. iagio-Łscis. 82 26
Koła! Kar. Lad. 237.75. Koił) połci. 71.—
Unionsbank —  •—  Nspcl«i»n-if» 9 8 7 */,

Uspoaobiioio mdłe.
Berlin d. 1. m»j«. Ba«*. 3»nkr>. 190.25. (5r#- 
dii. Att. 336.—. Loiabar4et 118.— . Gaiłsifer 98 75 

HcRi&niar 24.50 OMUri.-B*nł n«vte 165.25. 
Ujpo/ol-iont-- słabe.

5#/<

47,

K a w a  g a i k .  T o w .  k r e d y t o w e g o .
Kupnje. Sprzedaje.

Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 84 25 84 75

Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 79 25 80 —

Lwów d. 2. maja 1878.

L w ów , z Izby handlowej, 2. maja. 
I. Akcje za sztuką 

kupona bieżącego.)
Koi*/ £.   Is Ludwika . .

Łwow.-Csera. Jasay . .
Banku kip. gai. po 200 złr. ,

kred. gal. po 200 złr.
II. Listy sstst. %b 100 złr. 

n>« kupena buiąesge )
Tow. gal. I  pr. w. a.

zir. w. a, 
236 50 239 — 
114 50 117 — 
246 — 249 — 
216 -

84 —
i  pr. w. a. . . 79 36

P asie czn ik
postępowy praktyczny, żonaty w średnim 
wieku mog4cJ 8'§ wykazać dobremi świa­
dectwami poszukają posady — adres K. 
poat. rest. Kozłów. 2416 1 2

Znakomite na kompoty

Jabłka suszone
o b i e r a n e

poleca handel 1223 5 ?

St. M A R K IE W IC Z A
we L w ow ie, w Rynku 1. 42.

Z urządzeń

fitortf cukrowej Tlmfflj
są jeszcze do sprzedania: maszyny parowe, 
kotły parowe, żelazne naczynia do prze­
chowywania nafty i spirytusn, żelazno i 
miedziane rezerwoary, V ak u u m ep rep a ra ty , 
maszyny ceutryfngalne tarki, hydrauliczne 
urazy, mazzyny do pompowania, miedziane 
i żelazne rury, kurki, lekkie żelazne szyny 
kolejowe i kolejowe wózki. Uprasza się ta­
tkowie dotyczące zapytauia do Dyrekcji w 
Tłumaczu adresować. 2227 11—12

t j ; K K K K K K K K K* wWWWWWW WWWWWW WWWWW V V V W

Towarzystwo *

Galicyjskiej kasy zaliczkowej
21. u l i c a  H a l i c k a ,  przyjmuje ^

Wkładki na książeczki oszczędności g
od je d n eg o  z ł. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je  

po 6 %  z 3-dniowem wypowiedzeniem, X

p o  7 ° / o  ^ U ~  » " 2177 5
po 8 %  z 30- s » ę

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia j  
pierwszej wkładki, S

Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- f i  
cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki na dział zastawniczy. ) (

x k * * k x x k x * x k k  X t t X X X X X X X X X X

B l l a r “
karambolowy z marmurową płytą jest do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w kasy­
nie Narodowem gmach teatralny. 3 _ 8

T f t / l O a  8 mil? 0(1 stacji kolei 0-w w AC 3 , strzyki, 1700 morgów ob­
szaru, w tem 1000 morgów lasu, przewa­
żnie buczyny, 440 morgów ornej ziemi, 
reszta łąki i pastwiska z dobremi budyn­
iami ioieszkalnemi i gospodarczemi, czę­
ściowo murowanemi, z inwentarzem, zasie­
wami, propinacją i młynem; na hipote­
ce pozostać może 18.800 złr. Tow. kred. 
ziem. Bliższa wiadomość u Józefa Mieni- 
skiego, post. rest. Chrewta. 2379 8 3

Jaja rozpłodowe
od moich na ostatniej W ystawie gospodar­
skiej w Pradze, premiowanych pierwszą na­
grodą państwową przywożonych gęsi, 
indyczek, kaczek i ras kurzych, wysyłam w 
sposób nader pewny od potłuczenia się.
lenniki za nadesłaniem mark! pocztowej, 

piękne album z pięknemi odciskami moich 
ras, p0 fco ct. także za zaliczeniem. Mój 
kornik można zawsze zwiedzać. 1982 2—2 

Kiid. Sachs, 
Kónigjberg b. Eger (Czeeby).

6 pr. okr««,
Baska Kip. gal 6 yr. . . «
Sal. uakl. krad. wiodę, fi pr.

ItT. Listy dłużne *a 100 ałr 
Oftlaafo rola. kradyt. aakła- 

ds dla Galićji i Bakcwiuy 87, 
rv. Ohligi ** 100 *łr. 

hlM !BbW !}/ic ęaileyjaki* .
Poi. ł r. 1878 po fi p? .
Losy Miast* Krafc»w*, . . ,

Stani/ławowa . ,
V. Moasty.

Dukat hiilanierski  ............................5
DeJUt c e s a r s k i........................................... 5
ił&poiaosLdor...................................   9
PóUmparjał roaj/ekt . . . . .  9
Sabsl rosyjski źrebmy . . . .  1
Knbal rosyjski papierowy . . .  1
100 Marak niemieckich . . . .  60
Srtfcro.................................................. 105
Kupony w srebrna . . . . . .  105

83 -
88 75 
91 50

84 80 
80 16 
83 80 
89 70 
92 76

<*/. 90 25 91 30

84 80
89 50
14 — 
20 -

66
71
82
95
78
14

75
25

85 50 
91 — 
16 50 
22 —

6 77 
5 81 
9 92 

10 12 
1 88 
1 16 

61 —  
107 50 
107 25

(TyIks w jednej eeęści wczorajszego numeru 
drukowane.')

Wiedeń dnia 1. maja. (pr.) .Frenden 
blatt" przemawia za ewentualną okupacyą 
Bośnji w duchu niechętnym Turcyi.

Budapeszt dnia 1. maja. (pr.) Ellenor 
zapowiada zwołanie delegacji na przyszły 
tydzień, dla ułatwienia zawotowania budże 
tu. Mają one dać gabinetowi wspólnemu 
indemnizację do końca roku a tymczasem 
nowe konferencje dokonają zbliżenia rządów , 
kwota zostanie nieoznaczoną.

„Pester Correspondenz" donosi: angiel­
skie zarząd wojny p orob ił- dyspozycje, aby 
wojska angielskie i indyjskie na dniu IG. 
maja r. b. wylądować m ogło w miejscach 
oznaczonych.

Bukareszt dnia 1, maja. (pr.) Jenerał 
Drentelen konferował z Bratianem i 
ponowa! ustępstwa co do Bessarabii, tudzież 
zawarcie konwencji.

Londyn dnia 1. maja. (pr.) Tu niewia­
domo nic o konferencjach londyńskich.

P o e i ą g i  k o l e j o w e .
O d c h o d z ą  z e  L w o w a :

DO KRAKOWA- o godzinie U min. 8 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godt. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 45 po połndnin (pociąg

DO CzSjUNl^WIEC: o godzinie 6. minut 25 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 25 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany). . .

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minnt 
35 rano poeiąg nr. 1). , „

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god. b 
min. — rano. (pociąg pospieszny); o godz. 10m n . 87 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 11 min. 45 w po­
łudnie (pociąg mieszany). , ,

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godż. 11 m - 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w poy 
ładnie (pociąg mięszany).

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­

spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy);
o godz. 10 m. 85 przed południem (pociąg mięszany).

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 9. m. S

Z PO D ^W O ŁW Z^k^n* dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minnt 54 rano (pociąg osobowy); O godz 
m. 8 popołndniu (pooiąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzeo lwowski główny), o 
godzinie 10m.SS wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
6 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. 43 
po połtdnin (pociąg mięszany). . , ,

Z CZERN10WIEC: o godzinie 9 mińnt 55. wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 8 m. 40 rano (pociąg mie­
szany): o godz. 2 m. 50 popołudnin (pociąg mięszany).

8

N a d e s ł a n e * .

Z m i a n a  p o m i e s z k a n i a .
Medycyny 1 chirurgii dr.

A D O L F  L U K A S
lekarz sądowy itp., mieszka od d. 3 . m a ja  b .  r .  
p r z y  u lic y ' Wałowej (Śródmieście) na I. pię­
trze. Ordynuje od godz. w pół do 8. do 4. popołudniu.

D r .  J .  i f l a l i l
(lekarz chorób gardła i piersi)

z a p r o - 1  zawiadam ia niniejszem , i ł  cd dnia 2 6 .  kw ietnia b. r.

mieszkać będzie 
M b p l a c *  6 w . D u c h a  w domu gdzie się 

znajduje skład fortepianów p. Marka.



N S W E A Ł G 1 I
wszelkie cierpienia nerwowe w jednei 
chwili nstępnją po użyciu pigułek anti-ne- 
wraglijnych htz-Cronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Levasseur, rue della Honnaie, 28 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiegoprzy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła­
dach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Ang 
Galltgo i J. Mrozowskiego. 1844 5—?

ę Paryzkie i wiedeńskie meble •
bardzo eleganckie, trwałe i tanie. A

J .  £ r .  Mj. Franki, stolarz i tapicer,
magazyn założony r. 1835, odznaczony 9 medalami.

Boi zębów
“  m i i

kaidy i najdotfiilwy *• 
Zmierza trwale i natyeł- 
miaat aławay paryaJti:

T T T n i M 8 nawet w  tjok  wypaakeek. wdy 
a J- łtden  inny m e •katkaje fretek
PJt.' 40 i 60 et. —  W e Lwowio w aptece P .  I f l -  
k i l u ł f h a -  W  Stryja aptece % .  Drag owakiego*

06 4 —11

L 1135.

Celem wypuszczenia w drodze 
przedsiębiorstwa budowy nowego 
domu kary dla mężczyzn w Sta­
nisławowie przyjmować będzie c. k. 
nadprokuratorja pisemne oferty do 
dnia 10. czerwca 1878 r. do 12. 
godziny w południe. 2415 1—3

Warunki ogólne i szczegółowe 
plany, kosztorysy, wykazy cen je­
dnostkowych itd. przygotowane są 
w Nadproknratorji państwa do 
przejrzenia, gdzie także bliższe in­
formacje względem tej budowy za­
sięgnięte, tudzież blankiety na o- 
ferty za uiszczeniem kosztów na­
kładu podniesione być mogą.
Z  c. k. Nadprokuratorji Państwa

Lwów, d. 28. kwietnia 1878.

_  we W ie d n ia , Leopoldstadt, Obere Donaustrnaae N r. 91. f
9 obok SchOllerhof. W

Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł. 1993 7 - ? f
0999999— 9P99999 M M M M M *  I M M M M I

Części składowe żniwiarek 1 kosiarek.

Henryk Jena
mechanik we Lwowie ul. Stryjska 34.

przyjmuje roboty ślusarskie, tokarskie i kawalskie, 
tudzież montowania i ustawiania pomp , wodotry­
sków, wodociągów, tartaków, maszyn parowych, 

żniwiarek, kosiarek itd.

|| pośredniczy to kupnie używanych parowych mlocarń.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOI
s t . n  i i n o n K K

LW ÓW , ULICA HALICKA L. 7., 
p o l e c a  s w ó j  M [ A  C J -A  25 Y  Y  obficie zaopatrzony

w papiery kancelaryjne, listowe i rysunkowe, rekwizytu do pisania, ry- 
Bowania i malowania, perfumy, mydlą i pudry francuzkie i wiedeńskie, 
książki do modlenia, albumy, pugilaresy i portmonetki berlińskie i inną 
galanterję także rozmaite rraybory do robienia k w ia t ó w , oraz 
przyjmuje wszelkie zamówienia na bilety wizytowe drukowane i litogra- 
fowane jakoteż najmodniejsze monogramy na listach i kopertach w roz­
maitych kolorach. 22i3 4—?

Zamówienia na prowincję załatwiają się najakuratniej i najspieszniej.

lOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOli

iCodziennie dw* 
7 razy poctla I 
ataeja telegra- 

| liczna.

;ik ni
we W ęgrzech

,x  r «  b t  i  i n' 
Waagthalbahs

S P I T Z W E G E R I C H A
B o n b o n k i  p i e r s i o w e

W
Apteka pod Gwiazdą 

Piotra Mikolascha
we I* we wie

utrzymnje na składzie w oddziale 
[ osobnym 2057 4 - ?

Domowe apteczki
homeopatyczne

dla ludzi i dla bydła w płynie i w 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja - 1 
kotei sprowadzane z Cóthen i Lan- 
gensałza; oraz wydaje także po­
jedyncze środki homeopatyczne.

do leczen ia  chorób płucnych i piersiow ych, ja k o te i  k a sz lą , 
kok ln szn , chrypki i zaflegm lenia bronchialnego.

Nieoceniona roślina, którą przyroda dla dobra i wyleczenia 
.cierpiącej ludzkości wydała, wyjawiła dotychczas nierozwiąaaną taje- 
jemnieę, zapalnym błonom krtani i plue, jak najprędszą pomoc u- 
dzielić i przez to leezenie odnośnych cierpiących organów jak naj- 
Iprędzej uskuteczniać. Ponieważ my przy naszym fabrykacie za czy­
stą mięszaninę eukrn i Spitzwegerich gwarantujemy, upraszamy o 
zwrócenie uwagi na naszą w księgach zareje­
strowaną markę ochronną, jakoteż podpis na 
kartonie, gdyż tylko wtenczas są prawdziwe.

W iktor Schmidt Sohne9
ees. król. uprzywil. fabrykanci, Wien, Wiedeń, Alleegasse 48.

Skład dla Lwowa u p. O. T . W in c k le r a , kupca. 2229 12—?

Stacja  
kolei ćclasnej

Muszyna - Krynloa
% Krakowa do  Kry 
aicy pociągi ©deko- 

dzp. codziennie 
przed południom, 

tndzUż J razy ty­
godniowo wiocio 

rem.

Ces. król.

Zakład zdrojowy 
w KRYNICY

Stacja 
telegraficzna i 

POCZTA 
w samym za­

kładzie.

d n i a  15.  m a j a  18 7 8  o t w a r t y
posiada G50 pokojów gościnnych, 3 hotele, 7 restauracyj publicznych, wspa­
niały gmach laziebny, uposażony we wszelkiego rodzajn kąpiele ,  metodą 
Schwartza ogrzewane, jako to : wapienne nas adowe, natryskowe, boro­
winowe, igliw iowe i gazowe (z gazu węglowego) tndzież łaźnię słow iań­
ską ;  stałą aptekę ze składem wód mineralnych zamiejscowych, trudniącą 
się wyrobem żętycy, knmysu, pastylek Krynickich i ekstraktu z ig li­
wia na kąpiele balsamiczne; czytelnię książek i gazet; zakłud gimnastyczny 
i rzecznych kąpiel, tudzież doborową orkiestrę. 2111 1 3

. S W  Zamówienia na pomieszkania (od 15. mąja opłacalne, od o- 
twarcia Zakładu do 15. czerwca i od 5. września do’ końca sezonu o */., 
ceny tarjfowej obniżone,) tudzież na wody mineralno (Krynicką i Słotwiń- 
ską) prz.jmuje c. k Z arząd  zd rojow y, poczta K ryn ica .

Od w i e l u  Bet la t  z n a n e  C i e p l i c e  s i a r e t a n e  od  29  d o  32 s t o p n i  R e a u m e r a  przeci w r g-osdeowri 
I r e u m a t y z i u o w i ,  nr w r a l g i o m , p o r a ż e n i o m ,  c h o r o b o m  n a a k ó rn y m  i w  k o ś c i a c h ,  s ł a b o ś c i o m  s y f ł l i t y -  
I czt iym, z o ł z o m .  I * o r «  r o * p o e z y n a  H l ę  t .  m a j a .  o d  1. p n ź d « > r n i k a  pora  l i m o w a .  Z ^ l y c a ,  w o -  
I d y  m i n e r a l n e ,  k a p i e l o  i g l i w i o w e  i ż e l a z i s t e ,  p ł y w a l n i a ,  w i e l e  z k o m f o r t e m  u r z ą d z o n y c h  h o t e l ó w  
i i  d o m ó w  p r y w a t n y c h ,  d o b r e  r e s t a u r a c j e  i k a w i a r n i e ,  c o d z i e n n i e  p r z e d s t a w i e n i a  t e a l r a l n e ,  d o b ra  
^ o r k i e s t r a ,  w y p o ż y c z a l n i a  k s i ą ż e k ,  b a l e ,  k o n c e r t a ,  a p t e k a  i p y s z n y  pa rk  d l a  P .  T .  p u M ic z n f i ś c i .  
I L e k a r z e  k ą p i e l o w i :  D r .  V e u t u r a ,  r a d c a  s a n i t a r n y ,  dr .  N a g e l .  H a ls t e  o b ja ś n i e n i a  u d z i e l a  n a j c h ę t n i e j

2023 3 — 10 Zarząd kąpielowy. _ _ _ _

* Kantor wymiany *
c. Ł uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniej szemi.

6 °|, L IST  Y  h i p o t e c z n e ,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 
po kursie dziennym, boz doliczenia prowizji. 2173 9— ?

JBez l>oln
I bez wstrzykiwania

bez lekaritw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez ohorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowaj metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
npławy moczowe, 

tak świeżo powatałe, jakoteż hardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

D r. H A B T H A M ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w W iednia Stadt, Habsbnrgerg nie jak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergaas* Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy o kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, npławy, 1961 7-100 

osłakienir męskie, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis i wrzody wssel- 
klege rodzaj za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą­
danie wyżyła bezzwłocznie lekarstwa.

OOOOOOOOOOOI
C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lw ow ie

wydaje

Asygnaty kasowe

Prezes Rady Nadzorczej
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

« r  A r a i i O H P
zawiadamia członków Towarzystwa p r a wo  g ł o s o w a n i a  m a j ą c y c h  w ślad §. 84. statutu, że

4^3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
^  y y  y y  v

5  I2 y y  y y  ^ 0  y y
Wszystkie 6 pr ocen to we asygnaty kasowe, znaj

dające się jeszcze w obiega, będą oprocentowane począwszy
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5 7 * %  z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. stycznia 1878. ■■ ,q
2174 5- ?  D y r e k c j a .

(Przedruk nie będzie opłacony).

Ces. król. uprzyw.

I

&
Towarzystwo kolei żelazu Lyowsko-Czemofifido-Jastaei.

U C H W A Ł Y

powzięte na odbytem dnia 39. 
kwietnia 1878 XVII. (zwyczajnem) 

zgromadzeniu walnem.
1. Sprawozdanie z czynności Rady zawiadowczej, tudzież sprawozdanie o ru­

chu na liniach anstrjackich i rumuńskich, przyjęto do wiadomości,
2. Radzie zawiadowczej udzielóno za rok 1877 absolutorjum,
3. Wnioski Rady zawiadowczej o rozdzielenie czystego dochodu, a właściwie 

ściągnięcie zapadłego z dniem 1. maja r. b. kuponu od akcji, przyjęto po 5 pret. za 
rok tj. po 5 zł. a. w . w srebrze.

4. Przedłożone przez Radę zawiadowczą zmiany §§. 4. i 40. statutów 
przyzwolono.

5. Do rewizji wybrano p&uów :

Karola Dregera,
Dr. Gustawa kawalera Schlesingera i 
Dr. Dawida Topfera,

jako zastępców w ybrano:

Karola Pollaka i Antoniego Pohla.
6. Do Rady zawiadowczej wybrano ponownie panów:

Karola księcia Jabłonowskiego,
Emanuela A. Zififra i
Konstantego Tchórznickiego,
nowo wybrano pana Piotra Mavrogheni.

We WIEDNIU d. 29. kwietnia 1878.

R a d a  z a w i a d o w c a .

Z G R O M A D Z E N I E  O G O L N I i
zbierze się

w dniu 3. czerwca 1878 r. o godzinie 10. przed południem
w sali redutowej teatru krakowskiego.

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:
Sprawy ogólne Tow arzystw a:

1. Odczytanie protokołów posiedzeń Zgromadzenia ogólnego z roku 1877 oraz nadzwyczajnego posiedzenia 
Zgromadzenia ogólnego w kwietniu 1878 odbytego.

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności jej dokonanych w ubiegłym roku siedmuastym od istnienia 
Towarzystwa.

Dział ubezpieczeń od ognia.
3. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w upłyniouym roku siedmnastym.
4. Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcją za ten rok rachunków i wnioski 

Rady Nadzorczej:
a) co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum w dziale ogniowym
b) co do użycia przewyżki w dochodach w dziale ogniowym.

Dział ubezpieczeń od gradu.
5. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w roku czternastym, to jest z r. 1877.
6. Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcją za ten rok rachunków i wnioski

Rady Nadzorczej :
&) co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum w dziale gradowym, 
b) co do użycia przewyżki w dochodach w dziale gradowym.

Dział ubezpieczeń na życie.
7. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w tym dziale w roku 1877 dokonanych.
8. Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcją za rok 1877 rachunków i wnio­

ski Rady Nadzorczej:
a) co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum w dziale życiowym.
b) co do użycia przewyżki bilansem za rok 1877 wykazanej.

Wnioski :
9. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o wnioskach jej przekazanych.

Po ukończeniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, odbędzie się

TRZECIE ZGROMADZENIE OGÓLNE
członków Towarzystwa wzajemnego kredytu

stosownie do §. 8. statutu tegoż Towarzystwa 
Porządek dzienny s

1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i Dyrekcji z czynności w roku 1877.
2. Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcją za ten rok rachunków i wnioski 

Rady Nadzorczej.
a) co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum z rachunków za czas od dnia 1. stycznia 1877 po 

dzień 31. grudnia 1877 roku.
b) decyzja o wynagrodzenie za pracę członków Rady Nadzorczej w myśl §. 6. ust. 4. lit. b. i 

§. 8. lit. f. statutu.
ci ustanowienie kwoty przeznaczonej na fundusz rezerwowy 
d) ostateczne ustanowienie dywidendy od udziałów.

I

NB. Prawo jednego głosu na Zgromadzeniu Towarzystwa wzajemnego kredytu mają c i członkowie, którzy
złożyli zł. 500 wkładki udziałowej za każde dalsze 500 zł. wpłaconej wkładki udziałowej ma taki członek prawo
dalszego jednego głosu, przyczem sumy nie dochodzące do zł. 500 zupełnie się nie Uczą. ii

Członek pojedynczy nie może mieć wraz z pełnomocnictwami więcej jak 20 głosów, każdy członek może
być zastąpionym przez pełnomocnika, który jednak sam musi mieć prawo głosowania.

Kraków dnia 1. maja 1878.
Prezes Rady Nadzorczej:

«Tózef b r . B a u m .
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W ydaw cy  i właściciele* J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaldor Jan Dobrzański. Z  drukarni , Gazety N arodowej" pod zarządem A. Skerla.


